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Hasz bilans fiwTnw i potrzeba
taryfa  celnel

Kraków, 10 i #i*£cą.
Cyfry naszego bilansu handlowego za rok 

1024 w porównaniu z rokiem 1923 sa niesły­
chanie interesujące i stanowią doskonały przy­
rynek  do charakterystyki naszego przesilenia 
gospodarczego,

W roku 1923 mieliśmy bilans handlowy czyn­
ny na 70 mil jonów złotych, w roku 1924 zaś bi­
lans ten stał się biernym na 217 miljonów zło­
tych. W bilansie płatniczym zaś tylko część 
tego niedoboru z bilansu handlowego została 
pokryta przesyłką pieniędzy emigranckich z 
Ameryki, Francji itp., która wynosiła około 
140 miljonów złotych, wobec czego pozostał 
w bilansie płatniczym jeszcze deficyt w wyso­
kości 77 miljonów złotych. Deficyt ten został 
zapewne pokryty przeważnie wywozem ob­
cych walut, które znajdowały się w Polsce z 
końcem orku 1923 w stosunkowo dużej ilości 
i trzeba już tu odrazu stwierdzić, że ten ostatni 
rezerwoar (oczywiście z wyjątkiem zapasów 
Znajdujących się w Banku Polskim) jest już 
prawdopodobnie prawie wyczerpany. Z tem je­
dnak wiąże się niebezpieczeństwo, że jeżeli bi­
lans handlowy w r. 1925 będzie znowu bierny, 

deficyt będzie pokryty już tylko zagranicz­
nymi kredytami o charakterze konsumpcyjnym 
^  byłoby zjawiskiem nadzwyczaj ujemnem, 
Polsce bowiem wolno pożyczać zagranicą na 
cele produkcyjne I na inwestycje, ale nie wot 
°o  jej zadłużać się na spożycie i przeżycie, bo 
to prowadziłoby do dalszego zubożenia, a my 
1 tak jeszcze nie osiągnęliśmy tego poziomu 
dochodu społecznego, jaki miały kraje polskie
przed wojną,

Cyfra wywozu z Polski w r. 1924 prze wy z- 
szała cyfrę wywozu w r. 1923 o 08 miljonów 
Złotych. Natomiast przywóz do Polski wzrósł 
z roku 1923 na rok 1924 aż o 364 miljonów zło­
tych. Widzimy z tego, że nawet po uwzględ­
nieniu różnic w cenach niektórych artykułów, 
nie tyle zmniejszyła się nasza zdolność eks­
portowa, ile nastąpiło jakieś szczególne fawo­
ryzowanie obcego importu. W tem właśnie tkwi 
w obecneĵ  naszej sytuacji największe zlo, tem- 
nardziej, szczegółowa analiza poszczegól- 
Pych grupy artykułów wykazuje, iż najbardziej 
podniósł się przywóz obcych wyrobów droż­
szych, a więc mniej lub więcej luksusowych.

Polityka ulg celnych, stosowana od polo­
ny roku 1924 względem wyrobów obcej kon­
fekcji, nie przyniosła poprawy położenia sze­
rokich mas konsumentów, a natomiast znacz­
cie zwiększyła import droższych towarów za­
granicznych i podcięła miejscową produkcję. I 
tak np. w zakresie obuwia wchodziły do kraju 
nie artykuły tańsze, lecz przeważnie luksuso­
wo, co widać z zestawienia następujących cyfr: 
Hość wagonów obuwia sprowadzonych wyno­
siła 126 w roku 1924, a 105 w roku 1923. —  
jWartość natomiast obuwia importowanego wy­
nosiła w roku 1923 17V2 milj. złotych, a w r. 
jl924 dokładnie dwa razy tyle, tj. 35 miljonów 
złotych! Ulgi celne dopomogły w ten sposób —  
ijak statystyka jasno wykazuje —  przede- 
iwszystkiem do zalewu Polski temi pantofelka­
mi brokatowemi, krokodylowemi, wężowemi i 
eam&zowemi, które na nogach kobiecych bar­

dzo ładnie się przedstawiają, ale których nam 
do życia koniecznie nie potrzeba. Równie ja­
skrawo wygląda ta sytuacja w zakresie odzie­
ży. W  roku 1923 sprowadziliśmy jej ilościowo 
więcej niż w roku 1924, bo 55 wagonów w 
stosunku do 50 — natomiast tych 50 wagonów 
w r. 1924 miało wartość znacznie wyższą, niż 
Gwych 55 w r. 1923, bo prawie 22 miljonów 
złotych w r. 1924, w przeciwstawieniu do 16Vi 
w r. 1923. Dowodzi to również tego, że wzrósł 
import odzieży droższej, luksusowej a nie u- 
brań, przeznaczonych dla szerszych warstw 
ludności.

Wzrósł też bardzo znacznie import zagra­
nicznych owoców, którego wartość doszła aż 
do 43 miljonów złotych, następnie import droż­
szych konserw rybnych, droższych gatunków 
herbaty, tkanin wełnianych i bawełnianych, 
wyrobów dzianych itp. W samych tkaninach 
wartość importu wzrosła o 48 miljonów zło­
tych. Jest to - abstrahując od wzrostu cen na 
surowiec —  jednak —■ skutek zwycięskiej kon­
kurencji czesko-słowackięj wobec ogromnego 
wzrostu kosztów produkcji w Polsce. ^

W zakresie przemysłu hutniczego i metalo­
wego dokonało się również znaczne zwiększe­
nie importu przy znacznem zmniejszeniu eks­
portu. Przyczyny są analogiczne, co w prze­
myśle włókienniczym.

Coprawda —  pewien wprost wartości im­
portu wr. 1924 należy przypisać wzrostowi cen 
światowych na surowiec włóknisty, co szcze­
gólnie w wełniS*^)pgorszyło nasz bilans han­
dlowy o 40 miljonół rłotych. Wszelako podro­
żenie zagranicznych serowców, przedstawia w 
całej ogromnej dyferencji 364 miljonów zło­
tych, jaka zachodzi pomiędzy wartością przy­
wozu w r. 1923, a wartością przywozu w r. 
1924, najwyżej jakieś 25 proc., import luksu­
sowy, mniej lub więcej zbędny, bierze udział w 
pogorszeniu sytuacji jakiemiś 50 proc., a do­
piero reszta tj. 25 proc., przypada na inne 
przyczyny i po części może przedstawiać praw­
dziwe i potrzebne ulgi dla konsumentów krajo­
wych.

Jeśli rok 1924 przyniósł wzrost importu droż­
szych konserw rybnych, a spadek importu śle­
dzi, tego niezbędnego artykułu żywności dla 
najuboższych wartw prawie o połowę, to zjawi­
sko takie jest jedną z najjaskrawszych ilustra- 
cyj faktu, że nasza polityka celna, specjalnie 
taryfikacja celna, w odniesieniu do importu w 
drugiej połowie roku 1924, była naogół nie­
dostosowaną do naszego położenia gospodar­
czego, do interesów produkcji i konsumcji, do 
wymagań bilansu płatniczego, a tem samem 
także do wymagań położenia walutowego.

Nie mamy pretensyj do wyczerpania w je­
dnym artykule wszystkich wniosków, które na­
suwają* się z porównania cyfr bilansu handlo­
wego w latach 1923 i 1924. Tym razem zwła­
szcza musimy zostawić na boku wszystkie 
szczegóły, dotyczące eksportu, do którego mo­
że jeszcze osobno wrócimy. Chcieliśmy tym ra­
zem tylko stwierdzić, że nasza polityka impor­
towa nie tylko wyzywa krytykę, ale wymaga 
szybkiej rewizji. Formalna możliwość takiej 
rewizji w sposób prosty i ustawodawczo nie­

skomplikowany jest dana przez to postanowie­
nie ustawy o uregulowaniu stosunków celnych, 
wedle którego rząd ma prawo za następnem 
zatwierdzeniem Sejmu jeden raz zmienić te po­
zycje taryfy celnej, któro ze względów gospo­
darczych będzie uważał za nadające się do ta­
kiej operacji. W  kołach zarówno rządowych, 
jak i wielkiego przemysłu Kongresówki, pa­
nuje w tej dziedzinie tendencja kwi je ty styczna. 
Nikomu tam nie chce się zabierać już teraz do 
gruntownych studjów nad skutkami obowią­
zującej taryfy celnej, o ryz ząsiadać do mozol­
nych obrad nad nową jej rewizją. Tymczasem 
zatsraszające wyniki * bilansu handlowego za 
rok 1924, niemniej jak dobrze nam znana sy­
tuacja poszczególnych gałęzi produkcji i kon- 
sumeji w kraju, dostarczają, naszem zdaniem, 
metylko odpowiedniego materjału, lecz wyzy­
wają wręcz do naprawienia dzielą, które, do­
konane w krótki czas po stabilizacji waluty i w 
okresie największej niepewności co do układu 
stosunków gospodarczych pod rządami dobrej 
stałej waluty, z natury rzęczy musiało być tyl­
ko dorywiczem prowizorjum.

Między innemi cóż naprzyklad mówi nam 
taki zbieg okoliczności, że wywóz nierogacizny 
jest bardzo silnie faworyzowany (niedawno zo­
stało zniesione także cłp wywozowe na słoni­
nę) i że wskutek tego ceny nierogacizny w 
kraju poszły bardzo w górę — a równocześ­
nie ulgami celnemi na artykuły de facto luksu­
sowe lub pół-luksusowe, ulgami celnemi, z któ­
rych wcale nie korzysta robotnik, a prawie 
wicałe pracowmik biurowy, uniemożliwia się 
produkcję pewnych artykułów przemysłowych 
w kraju? Przecież uszczerbek, który ponosi 
konsument, i to właśnie najsłabszy, wskutek 
wzrostu cen na nierogacizną i słoninę jest bez 
porównania większy, niż pożytek, który ten­
że konsument może odnieść ze zwiększonego 
importu pantofelków krokodylowych, sztyw­
nych kołnierzyków i koszul frakowych, a choć­
by nawet ubrań kamgamowych.

Nie twierdzimy, że w danej sytuacji bilan­
su handlowego i płatniczego absolutnie nie na­
leży ułatwiać eksportu nierogacizny i słoni­
ny — ale konstatujemy tylko na razie anarchję 
pojęć, panującą w calei tej dziedzinie, a przy­
noszącą szkodę zarówno' konsumcji jak i produ­
kcji.

Gruntowna rewizja taryfy celnej —  oto po­
stulat, który samoczynnie w sposób jaskrawy 
wydobywa się z cyfr bilansu handlowego zk 
rok 1924. Roger Battaglśa.

Herrfot nie życzy sobie ,aby Polska i Czecho­
słowacja pozostały bez wymiany zdań w tej 
dziedzinie. W Londynie nie przypuszczają, aby

decyzja zapadła jeszcze przed jesienią. Sły­
chać, że istnieje zamiar zaproszenia Ameryki 
do tych rokowań. f

Francla iagnata slg stanowcza paktu 
gwaranwine&s slsdmtu pafistw

(Telefonem od naszego korespcndrru.i).
Warszawa, 10 marca. Poseł Stanisław Stroń 

ski w telegramie z Genewy ujmuje programa- 
tycznie przeciwieństwa wytworzone niemiec- 
kiem projektem paktu gwarancyjnego w sposób 
następujący:

Pierwszą myślą Chamberlaina było, ażeby 
zamiast protokółu przeprowadzić narazie tyl­
ko zabezpieczenie zachodnie przez układ an- 
gielsko-francusko-bełgijski. Ta myśl p. Cham­
berlaina nie utrzymała się w rządzie brytyj­
skim. Zwyciężyła zasada, popierana przez Bal- 
foura i Churchilla, że układ bez uczestnictwa 
Niemiec nie jest wskazany. Wobec tego Cham­
berlain przyjechał do Paryża, gdzie podtrzy­
mywał myśl układu pięciu państw, tj. czterech 
sprzymierzonych: Anglji, Francji, Bołgji i
Włoch oraz Niemiec, który to projekt wysu­
nięty został przez rząd niemiecki i uznany za 
możliwą podstawę przez rząd angielski. Pole­
całby on na wzajemnem poręczeniu nietykal­

ności granic na Zachodzie przy zapewnieniu 
Niemiec, że na Wschodzie nie będą dążyć do 
zmiany w drodze zbrojnej, lecz chyba pokojo- 
wej.

Herriot przeciwstawił układowi 5 państw 
dwa główne zarzuty. Po pierwsze układ wza­
jemnego zabezpieczenia granic zachodnich z 
Niemcami, winien być oparty ha poprzednim 
układzie ściślejszym Francji, Anglji i Belgjl, 
które dopiero razem mogą się ułożyć z Niemca­
mi. Powtóre silniejsze zabezpieczenie zachodnie 
byłoby wystawieniem na napady wschodnich 
sąsiadów Niemiec, więc Francja może przyjąć 
tylko pełne przyrzeczenie zabezpieczenia, czyli 
objęcie niem Polski i Czechosłowacji.

Tak więc układ pięciu państw nie utrzymał 
się w rozmowie Chamberlaina z Herriotem, 
gdyż Francja zwęża myśl tę do porozumienia

trzech zachodnich państw, albo jeżeli to ma być 
układ z Niemcami, żąda równorzędnego za­
bezpieczenia wschodniego z udziałem Polski 2 
Czecho- Słowacji.

W  ten sposób doszło do rozmowy o porozu­
mieniu siedmiu państw z Polską i Czecho-Słoi 
waicją włącznie.

Tu jednak istnieje różnica poglądów między 
Angłją a Francją.

Anglja uważałaby za wystarczające, gdyby 
Niemcy na zachodzie zobowiązały się do zu­
pełnej nietykalności granic, a na wschodzie do 
poddania spraw, które mają być zaczepione ar­
bitrażowi. \

Francja natomiast uważa, że stan granic, o- 
kreślonych traktatem wersalskim,. jest wszę­
dzie nietykalny i poddanie ich na wschodzie ar­
bitrażowi byłoby zarzewiem ciągłego niepoko­
ju. W tym stanie rzeczy wrażenie ogólne jest 
takie, że zbliżenie poglądów Anglji i Francji 
będzie wymagało jeszcze dłuższych rokowań.

Paryż, 10 marca (PAT). Omawiając projekt 
paktu pięciu państw (Francji, Anglji, Belgji, 
Włoch i Niemiec), »Temps« pisze:

Formuła BaJfloura zatriumfowała więc nad 
formułą ' Chamberlaina i Idea pokoju pięciu 
państw uzyskała przewagę nad ideą paktu aa- 
gło-franko-belgijskiego. Pakt pięciu jest je­
dnak możliwy tylko pod warunkiem, ze Rzesza 
niemiecka udtdełi co do swoich granic wscho­
dnich tych samych gwarancyj bezpieczeństwa, 
jak co do swoich granic zachodnich, to znaczy, 
że atak Niemiec na front Wisły musiałby mieć 
te same skutki co i atak na front Renu. Fran­
cja nigdy nie pozwoli, aby Polska mogła być 
poświęcona na skutek pewnej nowej kombina­
cji, któraby przytem stanowiła nieustającą 
groźbę dla pokoju Europy.

O tw a rc ie  Rady U q i N a ro a o ^
Genewa, 10 marca (PAT). Pod przewodnic­

twem Chamberlaina otwarta została  ̂ 33 sesja 
Rady Ligi Narodów. Na posiedzeniu poruszone 
były wyłącznie sprawy drugorzędne w oczeki­
waniu na przybycie Hymansa. W dniu dzisiej­
szym nie odbędzie się żadne 'posiedzenie tajne, 
ani publiczne.

M a  l C M  musza mleć głos
Odroczenie decyzji do jesieni

Londyn, 10 marca (PAT). »Daily Telegraph« 
przypuszcza, że spotkanie Herriota z Chamber­
lainem ma charakter prowizorycznej konferen­
cji, która dotyczyła problemów bezpieczeń­
stwa. Rokowania będą prowadzone dalej, gdyż

Pnmmte Niemcom miejscu u Rodzie Ligi Horodóio
spowtócwatoby automatycznie przyznanie Polsce stałego miejsca Radzie

Nieshęć Ligi do Niemiec z powodu ich agresywności 
Helegacja polskiej mniejszości na Litwie ma byś przyjęta na apecjalnezn

posiedzeniu Sady
(Telegram własny „Nowej Reformy")*

Genewa, 10 marca. Z kół zbliżonych do pre- 
zydjum Ligi Narodów słychać, że przyjęcie 
Niemiec do Ligi nie znajduje przychylnego od­
dźwięku wśród większości członków Rady, a 
to dlatego, że warunki Niemiec z 12 grudnia 
z. r. przewidują obowiązek do ofiarowania man­
datu do Rady Ligi przedstawicielowi Rzeszy. 
Wobec agresywnych zamiarów Niemiec wzglę­
dem sąsiadów wschodnich stan taki stworzyłby 
stan uprzywilejowania Nibmiec w stosunku do 
państw reprezentowanych w Radzie. W kaMym 
razie wedle tych kół ewentualne przyjęcie Nie­
miec do Ligi na warunkach z dnia 12 lutego 
musiałoby automatycznie pociągnąć za sobą

przyznanie Polsce stałego miejsca w Radzie Li­
gi. Dalej donoszą z Genewy, że sprawy polskie
pierwotnie wyznaczone na środę i czwartek", 
będą odroczone prawdopodobnie do posiedzenia 
sobotniego. Tylko mianowanie prezesa Rady 
portu ma być załatwione już na dzisiejszem po­
siedzeniu. Prawdopodobnie sesja potrwa 10 dni. 
Do Genewy przybywa delegacja mniejszości 
narodowej polskiej na Litwie Kowieńskiej ł ma 
być przyjętą na specjalnem posiedzeniu przez 
'Radę Ligi. Do Genewy przybył Venizelos, choć 
nie jest delegatem greckim. Pojawienie się jo* 
go w Genewie, wywołało sensację. >-
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F Dramat w 4 aktach Emila Zegadłowicza.

Jeśli już z racji »Lampki oliwnej« można by- 
10 stwierdzić z zadowoleniem, że na scenę 
wszedł prawdziwy poeta o głębokiem, po ety.c- 
kiem na świat spojrzeniu, o poetyckiej zdolno­
ści syntetycznego ujmowania wielkich zaga­
dnień duszy i jej życia ludzkiego, to.»Alcesta«, 
ten drugi z koleji utwór sceniczny Zegadłowi­
cza, jeszcze mocniej potwierdza ten najwę- 
Wnętrzniejszy żywioł dzieła, jakim jest szczera, 
Jzetelna, natchniona poezja. Nie zimne, filo­
zoficzne rozważania, ani rozumowe ekspery- 
nieiity »uczeńca« teatralnego, szukającego w 
tem atycznej formie wyrazu dla aktualnych 
tendencyj społecznych, lecz głęboka, wewnętrz­
na inspiracja i w jej doznaniu-przeżyta wizja 

»Ałceście« moc poetyckiego słowa, prze­
nikniętego silnie życiem duszy szukającej.

Z szukania bowiem, z głębokiej, wewnętrz­
nej pracy duszy ludzkiej w zamęcie dnia dzi- 
Stejszego szukającej »człowieka i Boga«, z nie­
ustannej, palącej udręki serca, pragnącego z 
mroków niedoli śwaat ten udźwignąć i uszczę- 
Ł ,wić«, śladem ballad o ^Powsinogach beskidz- 

śladem »Wielkiej Nowiny«, śladem

kulisami rozsnutej w tym wypadku wizji są 
wzgórza ukochanego przez poetę Beskidu i za­
mknięty wśród nich świat ludzkiego znoju.

Calsabigi‘ego, Alferi‘ego, wreszcie ostatniej, ja­
ką w r. 1911 dał Hugo von Hofmansthal), któ­
rych jednak polski poeta także nie poznał,

tywu instynktownie^ przeszedł do antycznego artykule p. t 
świata, którego wyraz artystyczny po wszyst- ^  
kie czasy zawarł w sobie pierwiastki wieczy­
stego piękna.

Zresztą nie tak to łatwo rozjaśnić zagadkę 
procesu twórczego i jego dróg skomplikowa­
nych, wśród których obok wsiowej dziewczy­
ny z »La.mpki oliwnej« stanąć może antyczna 
Alcesta. Sam poeta w ldlku słowach (umie­
szczonych od siebie w ostatnim numerze »Li- 
stów z teatru) stwierdza tylko, że pomysł mi­
tologiczny wrósł w niego przed laty bez mała 
czternastu (lipiec 1911), że od tego czasu w 
różnych dniach i nocach nachodziły go zjawy 
(jak na seansie): tu gest ręki, tam zastygły
rytm stopy, wyświetlone czoło, zarys półpo- 
staci —  lecz dopiero niedawno, w jednym nie­
mal rzucie, natchnienia (bo w dniach od 4 do 18 
stycznia br.) doznała ostatecznego skrystalizo­
wania od dłuższego czasu kształtująca się wi­
zja, choć w antyczne szaty odziana, wewnętrz­
nie na wskroś współczesna.

Dzisaejszość tej wizji wyraża się w tak' zna­
miennym stosunku poety do materjału, który 
wziął za temat swego utworu. Nie znał Eury- 
pidesowego dramatu o Alceście, znał tylko mit

a poprzez miłość wiodących’

myśl 
myśl

własnej wizji poetyckiej. Stosunek do mitu 
greckiego i Eurypides owego utworu, jak też do 

_ wszystkich następnych parafraz poetyckich te- 
Jednako bowiem —  ̂ istotnemi: go samego tematu (jak Hardy4ego, Raniera di

te^° same&° źródła poczęte. Kostjum 
tyczny, w jaki w tym wypadku przyodział 

n i w  Swą .myśl PoetYck% nie powinien tutaj,T̂/kOfgO mylić# -Tn/Inolrrt IiATrrinm !

Może tylko w tom mimowiednem szukaniu za;szczegółowo oświetlił prof. Sinko w ostatnim 
najczystszą formą wyrazu od ludowego prymi-1 numerze »Listu z teatru« w wyczerpującym 

y -  - artykule p. t. ^Przemiany Alcesty*, do które­
go ? też artykułu każdego, pragnącego bliżej 
zapoznać się z problemami sztuki, odsyłam,^ o- 
graniczając się jodynie do zaznaczenia głów­
nych ogniw ideowych i treściowych według 
dramatu Zegadłowicza.

Głównym zrębem ideowym całego utworu 
jest problem (jak go określa poeta) .niedono- 
szonei ofiary*, zatem tragodja polowiczności 
czynu, tragedja, zapewne po wszystkie czasy 
aktualna, ale w koncepcji poety przedewszyst- 
kiem współczesna i wiążą-ea się silnie z obec­
nym splotem życia, wśród którego bezdroży i 
wielokrotnie w obliczu oliwili dziejowej zolbrzy- 
raialych ciężarów jakże krwawo łamać się 
muszą dusze ludzkie w swej »niedonoazonej o- 
fierze« skrzyżowanej pomiędzy serca udręką, a 
nakazem woli. Stanowiąca niejako główną oś 
dramatu tragedja polowiczności ofiary jest roz­
pięta na wiązadłach wielkich wieczystych po­
tęg życia i śmierci, wśród których krwawi się 
dola ludzka, daremnie usiłująca złamać zkn 
wro<rą moc przeznaczenia. Jedynem wyjściem, 
iedynem rozjaśnieniem jest według poety »wy- 
praca« ciągle .wznoszenie się*, wewnętrzne 
dojrzewanie i nieustawanie w pochodzie na­
przód wieczysty trud ducha, który nigdy się 
nie kończy i poprzez dojrzenie w śmierci idzie 
na dalsze, nowe p r ą c e j .

Ten wiekuisty trud ducha, tę wędrówkę bez 
końca usymbolizował poeta w postaci Herakle­
sa, pojętego zupełnie odmiennie od antycznej 
tradycji Nie jest to ów; legendarny mocarz

fizyczny, ani ów z dramatu satyrowego Eury- duszy ludzkiej,
pidesa gość wesoły, wśród jadła i napoju śmie- na czyn ofiary.
chem i rykiem^napełniający dom smutku, alej Akt II —  pełna dramatycznego smutku roz- 
idący z nocy i dnia »wywłoka i opętaniec^, inowa Admeta z przybyłym w gościnę Herakle-
»wieczny wlóczęga«, >kochapek wszystkieł/ sem doprowadza tego ” ostatniego do decyzji
dróg«, brat nieodrodny beskidzkich »powsino- —- J- —■- A1 ......................
gów«, z wyżyny antycznych ko-tumów ścią­
gnięty na padół dzisiejszego ciężkiego trudu, 
wraz z serdeczną gromadą udręczonych dru­
ciarzy, śklarzy^ sadowników, świątkarzy, zdu­
nów i innych braci znoju, idący dusze umac­
niać, śmierć w nich zwyciężać i moc »źrałości« 
budzić. Jej najwyższem wyrazem jest »miłują- 
cy Bóg«, a jego zwiastunem, jakby przed- 
chrystusowym Janem Grzcicielem jest właśnie

wydarcia Alcesty z objęć śmierci.
Akt III. —  Wśród sprzecznych uczuć, prze  ̂

chylających się raz w  stronę życia (wizja or*̂  
szaku Djonyzosa) a raz w stronę śmierci (wizja 
orszaku Plutona) przeżywa Alcesta u wrót 
grobu d rę czą cą  ch w ilę  samotności, swym sta­
nem psychicznym oddziaływując na bieg toczą, 
cej się walki, aż wyrwana z udręki przez Hera-i 
kiesa (który w tym wypadku jest głosem ży  ̂
cia, a nawet głosem krwi i miłości całkiem

Zegadłowiiczowski Herakles, wypowiadający ziemskiej, co jednak do pewnego stopnia osla-
wyra-źnie myśli, tęsknoty i trudy duchowre sa­
mego poety.

Ńa dwu tych głównych postaciach, Alceście 
i Heraklesie (bo trzecia postać, Admeta, ozna­
cza pośrednio ogniwo, jako symbol oj­
czyzny i jej obrony) i reprezentowanych 
przez nie ideach (»niedono-szonej ofiary« i wie­
kuistej »wypracy«) opiera się cala koncepcja 
dramatu, w syntezie ideowej zamykająca się w 
apoteozie Boga miłującego, w apoteozie Chry­
stusa, jako jedynego regulatora zawikłanych 
spraw życaa i wdelkiego odrodziciela.

Cztery akty dramatu —  to kolejne sitopnie, 
wiodące na wyżynę najwyższej apoteozy.

Akt I —  wśród grozy bitewnej i niebezpie­
czeństwa zawisłego nad ojczyzną, wśród ma­
łoduszności skarlałych serc dokonywa się w 
duszy Alcesty postanowienie ofiary, postano­
wienie dobrowolnej śmierci wzamian za męża

bia zasadniczą, górną linję całej postaci) za­
łamuje się wewnętrznie i wyrzeka postanowior 
nej ofiary.

Akt IV. —  Klątwa »niedonoszonej ofiary* 
wyraża się w klęsce Admeta i jego śmiertel- 
nem zranieniu, oo ostatecznie przechyla w  Ali 
ceacie szalę wahań w kierunku dopełnienia o-, 
fiary, której opóźnienie jednak pociąga za sobą 
katastrofę w postaci śmierci obydwojga mał­
żonków, podczas gdy Herakles, przyczyniwszy 
się nie tylko do odparcia wroga, lecz co naj­
ważniejsze, spowodowawszy pośrednio u A1-. 
ces ty »dojrzenie w śmierci*, odchodzi na dalszą 
* wy pracę* ducha, po bezdrożach życia idzie 
»szukać człowieka i Boga* i dusze budzić i  
uśpienia wieścią o ^miłującym Bogu*.

Tą »najlepszą, świętą wieścią* przepojony 
ostatni dramat Zegadłowicza, wieścią, choć z

 , . . .  polskiej ziemi wysnutą, la w  »nie-iaś<aankową*,
Admeta, popizediooo przecudnym wyspiewem . t e  .nadnarodową* (żo użyje określeń noelv 
miłosca, w prostych a głęboko poetyckich slo-|z .Nawiedzonyclu), jest jedWm a utwo?ów, 
wach, wydzwaniających odwieczną tragedię ■ czyniących ze weny .świętą rzecz*, .ołtarz
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Stanowisko sowietów wobec Polski
Sowiety o wzmocnieniu pokojowych i przyjacielskich stosunków

z Polską
Z Moskwy donoszą: r ' " ■ ' ~ ! >
Zamykając dyskusję sesji C. K. W. oświad­

czył Ryków, po omówieniu rzekomych napa­
dów granicznych ze strony Polski i staraniach 
O ich ukrócenie, co następuje:

»Staramy się o jak najbardziej pokojowe sto­
sunki z polskim narodem i polskim rządem. —  
Wydaje mi się, że to wypływa z samego półc­
ienia Polski. Korzystając z tego, że Polska gra­

na ZSRR. Nasz cel tkwi w tern, aby nie dopu­
ścić nikogo do wykorzystania Polski, jako na­
rzędzia przeciwko nam, i aby ułożyć jak naj­
bardziej pokojowe i przyjacielskie stosunki- z 
Polską. Z punktu widzenia ogólnych celów za­
granicznej polityki, utrzymanie pokoju staje 
się podstawą naszych stosunków z tym krajem. 
Zadanie naszego rządu i ludowego komisarjar 
itu dla spraw zagranicznych polega na tem, aby

ni czy z nami, cały szereg mocarstw usiłuje od wszelkiemi środkami współdziałać w rozwoju 
7 lat istnienia władzy sowieckiej, uczynić z !i  dążyć do wzmocnienia stosunków pokojo- 
Polski wygodny punkt wyjścia do ofensywy 1 wych z Polską. i ; I

Straszno Inlerć Ks. M M c z n  dziek. żnHershieio
Komuniści podsuwają myśl o zemście Polakom

Warszawa, 10 marca. (PAT). „Komunist** wy­
chodzący w Charkowie podał dnia 7 marca nastę­
pującą wiadomość: W dniu 6 marca w lokalu przy 
kościele żytomierskim spłonął oblany benzyną ks. 
Fedukowicz, znany ze swoich niedawnych wystą­
pień przeciwko szpiegowskiej działalności rządu 
polskiego na Ukrainie. Parafianie kościoła przy­
puszczają, że ks. Fedukowicz jest ofiarą zemsty ze 
•trony tych, których zdemaskował. Okoliczności 
pdeludzkich porachunków wyjaśnią władze śledcze.

• w * *
Ze źródeł bliskich sferom kościelnym dowiaduje­

my sdę w tej sprawie co następuje: Fakt okrutnej 
śmierci ks. Fedukowicza, wicedziekana żytomier­
skiego jest ukoronowaniem akcji, jaką władze so­
wieckie przez GPU prowadziły systematycznie i 
z całą konsekwencją w stosunku do ks. Feduko­
wicza, podobnie jak i do większości kleru katoli­
ckiego. Akcja ta miała na celu steroryzowanie 
psychiczne wybitnego kapłana, będącego jednym 
z głównych filarów duchowieństwa katolickiego 
na Ukrainie i imputowanie mu zeznań, mogących 
stanowić oskarżenie dla narodu polskiego.

Ks. Fedukowicz został aresztowany przez GPU 
w listopadzie 1923 roku pod zarzutem prowadzenia 
pracy politycznej 1 wywiadowczej na rzecz Pol­
ski. Oskarżenie było oczywiście bezpodstawne; 
ks. Fedukowicz został więc po kilku tygodniach 
zwolniony. W czasie przebywania w więzieniu t. 
a w. Oddnoteze, stosowano, względem ks. Feduko- 
pneza wszelkie środki teroru fizycznego, jak głód 
S chłód, skazywano więźnia na przebywanie w 
pozycji stojącej calemi nocami itp.; po wyjściu z

więzienia ks. Fedukowicz poprzednio zdrów, pełen 
niespożytej siły, stał się niedołężnym starcem, wy­
czerpanym całkowicie pod względem fizycznym i 
moralnym i wobec tego zaczął się starać o wyjazd 
do Polski. GPU postanowił jednak nie wypuszczać 
go z pod swoich wpływów, widząc w nim doskona­
ły objekt do imputowania mu dalszych fałszywych 
zeznań. W maju roku ubiegłego został ponownie 
aresztowany i osadzony w więzieniu w Żytomie­
rzu, osławionem ze swoich okrucieństw na całą 
Ukrainę, poczem przeniesiono go do więzienia 
charkowskiego, gdzie pod hypnozą, stosowaną 
“względem niego przez sędziów śledczych GPU, 
Uszakowa i Sokołowa, na wpół już obłąkany ka­
płan za cenę wolności podpisał zredagowany w 
GPU list do papieża, w którym to liście prosi Sto­
licę św. o sprawienie, aby rząd polski zaprzestał 
duchowieństwu katolickiemu na Ukrainie narzucać 
funkcje polityczne. |

Dnia 16 listopada roku ub. prasa sowiecka '.pu­
blikowała list ks. Fedukowicza, poczem ks. Fedu- 
kowicz został zwolniony i pozwolono mu na po­
wrót clo Żytomierza. Nieszczęśliwy męczennik u- 
ważał się jednak za zbrodniarza* zarówno w sto­
sunku do kościoła katolickiego jak i do Polski i 
prawdopodobnie skończył samobójstwem, wybiera­
jąc śmierć najbardziej bolesną. Można również 
przypuszczać, że został on usunięty przez tych, 
którzy chcieli zapobiec ewentualnym rewelacjom 
z jego strony, co do jego listu do papieża. Nędz­
ny cynizm, z jakim „Komunist“ podsuwa myśl o 
zemście czynników polskich, zdaje się wskazywać 
na tę drugą ewentualność.

------------ o o------------

Bntoorto w o M e  m ilic ji komunistycznej
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy1*).

Belgrad, 10 marca. »Politika« donosi z So- 
fji, że prezydent ministrów Cankow wystoso­
wał do międzykoalicyjnej komisji kontrolnej 
notę z prośbą o zezwolenie na pobór 4.000 no-

Ameryce południowej nigdy się nie zdarza. Rak j łoże dla raka. Po spożyciu tych ryb człowiek ma- 
wątroby panuje w pewnych częściach Azji, zaś w że zakaizić się rakiem.
Europie tylko w Prusach Wschodnich i na wy­
brzeżu bałtyckiem, gdzie spożywane są surowe 
ryby. Pomiędzy łuskami pewnych ryb żyją mało 
robaki, które już w mięsie ryby przygotowują pod-

Wedle oświadczenia uczonego, właściwym ba­
kcylem raka jedt żrący grzybek, nitra mikrosko­
pijnie mały. I ;

— —  , oo—— ~ >—

Panami policyjna w minie - W

czem oczywiście kradnie wszystko, co mu wpad­
nie pod rękę.

I tak w domu L. lińskiego przy ul. św. Toma­
sza 15, gdzie przedstawił się jako inżynier i s©* 
kretarz firmy Polan we Lwowie skradł złoty zega­
rek wartości 100 zł, w domu zaś A. Markowskiego 
przy ul. Dwernickiego skradł torebkę damską • 
gotówką.

Areszfswassie dwóch wyższych a kilkunastu niższych funkcjonariuszy policyjnych 
Wydalenie ze służby komendanta podinspektora Tolpychy

Warszawa, 10 marca (PAT). W  związku z [ pobieraniu, względnie wymuszaniu łapówek. Z
wykryciem w styczniu br. nadużyć w komisa- pomiędzy pociągniętych do odpowiedzialności, 
rjaciel. P. P. w Wilnie i wobeic istnienia po- sądowej dwóch wyższych funkcjonariuszy po-! 
szlak. H  nadużvoifl. t.e dhiehr także inne nrze-I Heji zostało osadzonych w więzieniu śledczem,

Z W I :
— Leona B i e r k o w s k a ,  

zmarła 6 bm. w Krakowie.
artysto malarka,

szlak, że nadużycia te objęły także inne urzę 
dy policyjne w Wilnie, zarządzone zostały przez 
p. ministra spraw wewnętrznych szczegółowe 
dochodzenia, przyczem wydelegowany został 
na miejsce inspektor bezpieczeństwa publiczne­
go ministerstwa spraw wewnętrznych celem 
współdziałaniem części miejscowego społeczeń- 
zhadania całokształtu sprawy.

Przeprowadzone dochodzenia ułatwione 
stwa i prasy, doprowadziły do wykrycia sze­
regu nadużyć popełnionych przez wyższych i 
niższych funkcjonarjuszy policyjnych w Wil­
nie, a zebrany materjał odstąpiony został wła­
dzom prokuratorskim celem sądowego ukarania 
winnych. Nadużycia te polegały przeważnie na

czterech zawieszonych w czynnościach służbo- j 
wycb, ponadto kilkunastu funkcjonarjuszy niż- J 
szych bądź osadzono w areszcie bądź zawieszo­
no w służbie. Dalszy bieg sprawy spoczywa w 
ręku władz sądowych, które czynności śled­
czych jeszcze nie zakończyły.

Bez względu na wynik śledztwa sądowego? 
zarządził p. minister spraw wewnętrznych wy-’ 
dalenie ze służby , w drodze dyscyplinarnej ko- 
mendanta P. P. m. Wilna podinsp. Tolpychy, 
kierownika elLSpozytury śledczej nadkom. Paw- ’ 
łowicza i kierownika I. komisarjatu komisarza ! 
Szolca. I

Newo otwarła Wytwórnia krawiecka
Kostiumy —  Płaszcze damskie— Ubrania męskie 
J. PORADZISZ, Kraków, ul. Gołębia 15,1 p.
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Dnia 10 marca:

Skandaliczna a fe ra  w  P a r y ż u
Oszustwa wleloiniijonowe księżniczki serbskiej i Jej przyjaciela,

rzekomego krahiego polsliiego
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy**).

fałszywych papierów pożyczyła od przemysłowców 
miljon franków. Oszukała paryskich jublerów oa 
dalszy mil jon za nabyte klejnoty, a ponadto przy­
prawiła o straty cały szereg bogatych kupców, 
wręczając im bezwartościowe czeki. Rzekomy hra­
bia przed wykryciem oszustw zbiegł do Ameryki, 
księżniczka zaś i jej brat zostali aresztowani. 

Oszuści mieszkali przedtem w Warszawie.

Paryż, 10 marca. Sensacją dnia w Paryżu jsst 
skandaliczna afera serbskiej księżniczki Kadiar, jej 
brata i jej przyjaciela, rzekomo polskiego hrabie­
go Nierata (?) Księżniczka w czasie swego pobytu 
w Paryżu wyłudziła od różnych osób 6 mUjonów 
franków. Pod pozorem kredytów na wielkie dobra 
kaukaskie kupowała wiele samochodów, które 
następnie sprzedawała za bezcen. Na podstawie

TEATR Y  3 H
ira. SŁOWACKIEGO 
Początek godi. 7*30

„BAGATELA*
Początek godz. 8-ma

KROMKA
| Kraków, 10 marca.

B u d o w a  k o le jk i  d o ja z d o w e j  
P i ń c z ó w —- S it a k ó w

Wczoraj odbyło'się w magistracie pod przewod­
nictwem wicepr. dra Wielgusa, w obecności wi­
ceprezydentów Sarego i Rollego oraz przy udziale 
przedstawicieli sejmiku pińczowsldego senatora 
Łubieńskiego i stai’osty Larnota posiedzenie komi­
sji prawncHskarbowej Rady przybocznej.

Referent r. Nycz przedstawił sprawę udzielenia 
wych rekrutów w celu utrzymania porządku i I P'rzf z m*< Kraków kredytu na zakupu o przez siebie 
zapobiegnięcia rewolucji komunistycznej. — |óbligacyj 8 proc. Banku gosp. kraj., gwaamtowa- 
Kwestja ta zostanie przedłożona Radzie amba­
sadorów do rozstrzygnięcia.

.NOWOŚCI*1

Szklana Gópa
baśń sceniczna Zygmunta Sarneckiego

Nowość! Nowość |

ionsczha z Oariete
arcywescła farsa w 3 akt. Alfreda Mdllera
Ceny miejsc popularne od 50 gr. do 6 złotych

Perły Kleopatry
Operetka O. Straussa

Zarazek raka odkryty?
f  Londyn, 10 marca. Dr Louis Westenra Sambon, 
profesor epidemiologji w londyńskiej Szkole me­
dycyny tropikalnej twierdzi, że odkrył zarazili 
raka.

Dr Sambon zwraca uwagę, że choroba raka 
[występuje wprawdzie na całym świecie, ale w rcz-

Odkryeie londyńskiego uczonego
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy4*),

maitych odmianach i w rozmaitych okolicach.' W 
jednej okolicy należy do pospolitych chorób, w 
innej zdarza się rzadko, w trzeciej jest całkiem 
nieznana.

Gdy rak piersi w Anglji bardzo jest rozpo­
wszechniony, to przeciwnie w Japonji tudzież w

boży* według nauki, »jaką nam Grecja przeka­
zała, jaką nam dało średniowiecze* (»Nawie- 
ldzemi«), a gdzie zapalony^ ogień ^zmartwych­
wstania* i twórczy nastrój »nadsłuchiwania« 
głosów nie z tego świata wymagają szczegól­
nego wytężenia wszystkich sił ze strony tea­
tru, budującego trudem ^natchnionej jednym 
kunsztem braci* (»poeta, muzyk, rzeźbiarz, 
malarz, aktor, reżyser i publiczność«). O ile za­
tem należy się uznanie dla teatru, iż wreszcie 
po dwu nieudałych eksperymentach z »nową 
8ztuką« dał dostęp prawdziwej i pięknej poe­
zji, natchnionej i myślą wielką i rzetelną odro- 
Idzeńczą wolą twórcy, o tyle nie możemy po­
wstrzymać się od wyrażenia zdziwienia, że tak 
piękny utwór nie pociągnął za sobą przynaj­
mniej miesięcznej pracy przygotowawczej i jak 
pajdokładniejszego zrealizowania wszystkich 
szczegółów i tkwiących w sztuce możliwości ar­
tystycznych.

Przepiękna wizja poety o życiu i śmierci, o 
potędze ofiary i wiekuistej »wypracy«, ani w 
fiweirf ujęciu dekoraeyjnem (którego ramy czy 
pie powinnyby się opierać o słoneczne pogórza 
polskiego Beskidu, będącego poetycką ojco­
wizną Zegadłowicza, podobnie, jak u Wyspiań­
skiego Wawel), ani w efekcie gry scenicznej i 
rozwiniętego ruchu, nie uzyskała przekonywu­
jącego wyrazu. Oczywiście, że tak doświadczo­
na siła aktorska i wielki talent, jaki przedsta­
wia p. Wysocka, musiały się wybitniej zazna­
czyć. Ale tylko częściowo. Rozległa skala głę­
bokich i różnostunnych, uczuć, grających w du- 
Bzy Alcesty, a czyniących z niej postać nie­
łatwą do wyrażenia dla talentu o ustalonym już 
typie psychiczno-artystycznym, nie w zupełno­
ści znalazła swój wyraz. To też po przejmują­
cym akcie I. i głębokim wstępie aktu III. w 
dalszym rozwoju postać Alcesty doznała znacz­
nego załamania. Ni© jvyw»łały u Pas głębsze­

go wrażenia obydwie postaci męskie, Admeta 
(p. Krasnowiecki) i Heraklesa (p. Socha), które 
jedynie w pięknym djalogu aktu II. wydały mi 
się zgodne z poezją utworu, chociaż przyznać 
należy, ie obydwie role były opracowane sta­
rannie, a postać Heraklesa owiewał smętek 
zadumy nad wieczystym trudem ducha.

Zmarnowano wreszcie i to z wielką szkodą 
dla aktu IH. (wielkiego mono-dramatu duszy) 
obydwie przepiękne wizje: orszaku Djonyzosa 

Plutona, których realizacja powinna była o- 
przeć się na doskonale obmyślanej i przeprowa­
dzonej w najmniejszych szczegółach kompozy- 
cij artystycznej, czego tak piękny przykład 
dał nam teatr w roku ubiegłym w ewolucjach 
chóru w »Medei«. Jeśli wtedy były chęci moż­
ności i siły odpowiednie, dlaczegóż to ich o~ 
becnie zabrakło. A szkoda —  bo dobrane, czę­
ściowo skomponowane pięknie tło muzyczne 
przez p. Meyerholda (szczególnie chór Pluto­
na) dawał przejmujący odpowiednik dla wizyj 
poety, niestety załamanych w bladych, *bez wy­
razu obrazach, w bezładnej plątaninie ruchów.

Nie chcę jednak mnożyć zastrzeżeń, bo po­
mimo, że najlepsze chęci nie mogą w teatrze 
starczyć za uczynek, który musi przy skompli­
kowanej współ-grze całego szeregu czynników 
być oparty na dłuższej przygotowawczej pra­
cy, szczególnie gdy idzie o nowe dzieło polskie­
go pisarza. 3>Alcesta« Zegadłowicza, wielkie 
dzieło pot $  i pracującego ducha, zasługuje w 
całej pełni na to, by ją poznały szerokie koła 
naszej teatralnej publiczności. Owacja ser­
deczna, jaką na sobotniej premjerze zebrana 
publiczność urządziła po akcie I i H (najlep­
szych w wykonaniu scenicznem) była wyrazem 
uznania dla polotu myśli i piękna poetyckiego 
słowa, jakie po długich dniach szarej prozy 
wreszcie przemówiło i z naszej sceny,

nych przez państwo, wobec ezego miasto nie po­
niesie znaczniejszego ryzyka i zakończył referat 
wnioskiem przychylnym w odniesieniu do pisma 
sejmiku pińczowsldego z 18 lutego br., o pomoc 
finansową dla uzupełnienia dojazodwej kolejki z 
Kazimierzy Wielkiej do Posądzy (30 kim.).

W dyskusji obok przedstawicieli sejmiku pdń- 
czowskiogo zabierał głos szereg mówców. Między 
imyrni r. dr Gross domagał się, by sejmik pińezow- 
ski pokrył i różnicę procentu przy każdorazowej 
płatności weksli w Banku gosp. kraj. i różnicę kur­
su oblagacyj, co przedstawiciele sejmiku pdńozoiw- 
sikego przyrzekli wdąć pod rozwagę.

Komisja prawnonskarbowa wnioski r. Nycza, dra 
Grossa i zarządu miasta przedstawi pełnej Radzie 
przybocznej na najbliższem jej posiedzeniu.

Deklaracja katowicka
Wskutek sytuacji politycznej, wytworzonej nie­

mieckim projektem paktu gwarancyjnego, zebr .-tli 
się w niedzielę w Katowicach przedstawiciele 
wszystkich stronnictw politycznych, związków za­
wodowych i organizacyj gospodarczych : społecz­
nych.

W szeregu rezolucyj, mających charakter poli­
tycznej deklaracji, oświadczono, że lud śląski nie 
zgodzi się nigdy na naruszenie granic polskich i 
wszelkiemi możliwemi, a więc i zbrojnemi, środ­
kami, bronić będzie „do ostatniej kropli krwi** 
swej łączności i jedności z macierzą. Kryzys gór­
nośląski nie może być powodem oderwania pol­
skiej części G. Śląska od Polski, bo na niemie­
ckim G. Śląsku panuje jeszcze groźniejsze przesi­
lenie gospodarcze. Górnoślązacy nie zgodzą się 
także nigdy na oderwanie ziemi pomorskiej i po­
zbawienie Polski dostępu do morza. Zebrani wyra­
żają uznanie dla rządu Rzeczyposp. i oświadczają 
gotowość do obrony jej granic na każde zawoła, 
nie.

Każda najmniejsza zmiana traktatu wersalskie­
go ze szkodą Polski pociągnie w konsekwencji 
zmianę zachodnich granic niemieckich i chęć Nie­
miec odbudowy jej floty i odzyskania kolonij. 
Naruszenie granic Polski wywołałoby na pe-wne 
nową wojnę w Europie.

Rząd polski postępować powinien z mniejszo­
ściami niemieckiemi tak, jak Niemcy postępują z 
Polakami w Opolskiem.

Z a g a ń k o w y  dostawca żydowskich 
tor, splamionych krwią

Kustosz Muzeum im. Szeptyckiego, dr Święcicki, 
pokazał przed kilku tygodniami torę, przechowy­
waną zwyczajnie w bożnicach, pównemu listono­
szowi żydowi, informując go, że nabyto ją za 50 
doi. do muzeum jako stary zabytek. Wieść o tem 
doszła jakąś drogą do wiadomości policji lwow­
skiej, która zakwestionowała tę torę aż do czasu 
ustalenia, czyją własnością była pierwotnie.^

W śledztwie ustalono, że dostarczył ją niejaki 
N. Kit. Przy szczegółówem oglądnięciu tej tory 
spostrzeżono na niej plamy krwi. Istnieje przeto 
przypuszczenie, że podczas żydowskich pogromów

Hol. Pi na Ukrainie została ona poplamioną fa ^ jp g g g £

dowanych gdzieś w bożnicy żydów, a następnie 
zrabowaną.

Onegdaj zgłosił się w policji dr Miinzer, właści­
ciel żydowskiej księgami i zdeponował tu drugą, 
podobną starą torę, którą usiłował sprzedać za 80 
dolarów  ̂również ten sam osobnik, który się przed­
stawił, jako dr Kit. Policja zarządziła poszukiwa 
iiia za owym. dostawcą tor, splamionych krwią.

40 MĘCZENNIKÓW. W dniu dzisiejszym przy­
pada uroczystość kościelna i pamiątka 40 męczen­
ników. Do dnia dzisiejszego jest przywiązany me­
teorologiczny ludowy prognostyk. Jeżeli na 40 
męczenników był mróz, utrzymywano, że mrozów 
będzie jeszcze czterdzieści. Nie można przesądzać 
prawdziwości przysłowia, ale dzisiejsze przedpo­
łudnie, gdzie padał śnieg i równocześnie świeciło 
słońce, nie upoważnia zbytnio do nadziei wiosen­
nych.

NOMINACJA. Minister spraw wewn, zamiano­
wał komendanta okręgu policji państwowej Sta­
nisława Pilcha inspektorem w V stopniu służbo­
wym, z pozostawieniem na dotychczasowem sta­
nowisku służbowem w Krakowie.

OSTATNI SPIS LUDNOŚCI. Miejskie biuro sta­
tystyczne wydało obszerną publikację pt. „Ogól a e 
wyniki spisu ludności, domów, budynków, mie­
szkań i zwierząt domowych w Krakowie z dnia 30 
września 1921“. Zakończenie wydawnictwa stano­
wią cztery tablice statystyczne. Publikacje ułożył 
nader starannie i wyczerpująco kierownik miej­
skiego biura statystycznego p. Kazimierz Sarne­
cki, który do tablic statystycznych opracował u- 
wagi analityczne, obejmujące 160 stron druku.

GODZINY OTWARCIA SKLEPÓW Z CUKIER­
KAMI. Wydział przemysłowy magistratu udzielił 
w tych dniach zezwolenia kupcom sprzedającym 
wyłącznie wodę sodową, cukierki i owoce, na prze­
sunięcie godizin otwarcia sklepów od godz. 11 
przed południem do 9 wieczór. Zezwolenie to obo­
wiązuje aż do odwołania i tylko pod warunkiem, 
że odnośni kupcy nie będą sprzedawać żadnycb 
innych towarów.

Z TOW. OPIEKI NAD WDOWAMI I SIEROTA­
MI PO OFICERACH. Przy nader licznym udziale 
członków i zaproszonych gości, szczególnie ze sfer 
wojskowych, odbyło się 5 bm. walne zgromadź 
nie Tow. opieki nad wdowami i sierotami po ofi­
cerach w sali pow. Kasy oszczędności w Krako­
wie. Sprawozdanie wydziału i rady nadzorczej, jak 
i komisji rewizyjnej, wykazujące skuteczną dzia­
łalność Towarzystwa, przyjęto do wiadomości. Fi­
nansowo przedstawia się dochód Towarzystwa w 
kwocie 10.360 zł. 34 gr., rozchód w kwocie 7005 
zł. 09 gr. Po udzieleniu absolutorjum ustępującym 
organom Tow., walne zgromadzenie wybrało* do 
wydziału: płk. Augustyna, mjr. Baranowskiego,
gen. Beokerową, płk. dr Ferstena, mjr. Kostyaio- 
wą, dr Kwiatkowską, gen. Kulińską, płk. Madurc- 
wiezową, ppłk. Piotrowską, dr Szczepańską, prez 
Szlachtowską, gen. Tmzową, płk. Wiktorowa, płk 
Wiktora  ̂ płk. Zakrzewską i gen. Zielińską. Do Ra­
dy nadzorczej gen. Rozwadowską, wł. dóbr Z. 
Brandysową, marsz. Z. Horodeńskiego, prez. Szlacli 
towskiego, gen. Stillera, płk. Sokmidla i p. Steni, 
schussówmę. O protektorat uchwalono uprosić 
gen. Rozwadowską, gen. Kulińską i gen. Szepty 
ckiego. Uchwalono również zaprosić oficerów 
korpusu krakowskiego, by zechcieli wstąpić  ̂ jako 
członkowie i  wzięli czynny udział w zbożnej prA- 
cy. Za zasługi około dobra i rozwoju Towarzystwa 
zostali obdarzeni godnością członków honorowyc 
gen. dyw. Tinz i pik. Augustyn.

NIEBEZPIECZNY OSOBNIK NA BRUKU KRA 
KOWSKIM. Po Krakowie uwija się jakiś osobu’k 
w wieku około 25 lat, wysoki, brunet, włosy lek. 
ko kręcone, o wyglądzie 6emackim, ubrany w czar 
ne palto, w czarny mięki kapelusz, który wchodzi 
pod różmemi pozorami do mieszkań, zainteresowuje 
djomj0jwnikó|W jakąś, zmyśloną ad hoc sprawą, przy-
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@  Wielkie arcydzieło filmowe H

M i ń  I  C Y R A M O  

f B f f r  1 DE B E R G E R A C  |
A dramat według nieśmiertelnego 
9  dzieła Edmunda Rostanda w

TEATR fewiETLNT •
iŁlSSSKM  2 serie -1 0  aktów -  całość

„REDUTA"j
Lubicz 15

Pierwszy seans g. 5 
Ostatni seans godz. 0 i

Od w to r k u  dnia 10 m zY G a . 1 8 2 5

Potoki Poryżo
NaiwiekBzy szlager 6ezonul 

10 wielkich aktów 1 
W  rolach głównych:

Sandra Milowanofl — Girard — Blscot

„SZTUKA"
św. Jana 4 

Seansy g.5,7i9

' 1 '

N a j g ł o ś n i e j s z y  f i l m  ś w i a t a !

a 1 ■ ■ a
■■MADCZ9HIJAZMANII
Wspaniały wielki dramat osnuty na tle roman­
tycznych przygód, intryg i awanturek miłosnych 
w 8 wielkich autach. W głównej roli Mae Muray. 

Nad program bajeczna komedja

W  
A  
AT 
D  
A  

Gertrudy 5

1  M I " !
Ule: • e I I / 8Pałnia,y 11  nie! IV  dramat euro- 

pejsko-wschodni w 8 aktach 
w głównej roli: Marja JacobinI i Harry Liedkt

W
A
:sl
D
A

i. Gertrudy 5

„WARSZAWA"
Stradom 15 .

Seansy: 5,7,9.

Wielki i podwójny program szlagierów 1,
Niebywała senzacja i atrakcja, 

film z dna oceanu p. t.:
CUDA GŁĘBIN MORZA

Szampańska, lryska:ąca humorem, rekordowa 
farsa z Haroldem Lloydem p. t.:

Marynarz wbrew swe) woli

Starowiślna 21

godz. 5, 7 i 9

Wielki podwójny program 2-godzinny 
Wspaniały i przepiękny film

„Fjolhi cesarskie"
w głównych rolach znane gwiazdy: Raqn*  

Meller i Andró Hoanne.
Podczas wyświetlania filmu wystąpi artystka 

paryskich teatrów 
BImmm Tmiam* i odśpiewa piosenkę Padilla pt.

Traem s i a r s s r 1*

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś o godz. 
5*30 po cenach popularnych „Szklana gora“, któ­
rej wszystkie przedstawienia odbywają sfę przy 
zamkniętej kasie. Jutro, pojutrze i w piątek piękne 
poetyczne dzieło E. Zegadłowicza „Alcesta**. Wy­
stawienie tego dramatu stało się tak poważnym 
sukcesem teatru krakowskiego, który jak Wiad->' 
mo, pierwszy otworzył temu wybitnemu poecie 
wrota teatru i drugie już jego dzieło pierwszy 
wystawił. Ogromne zainteresowanie wywołuje za* 
powiedziane na najbliższy czas wystawienie „DoO 
Juana** Zorrilli z udziałem znakomitego artysty 
Teatru Narodowego w Warszawie Józefa Węgrzy' 
na, którego niecodzienna kreacja była przyczyn^ 
niebywałego w stosunkach warszawskich sukcesu 
tego poematu, wyrażającego się w cyfrze 102 
wtórzeń z rzędu i to zawsze przy wypełnionej 
downi. Występy świetnego artysty oraz wypotT 
czona uprzejmie przez miasto Warszawę cała W  
stawa, projektowana przez prof. W. Drabika, s t ^ ' 
rzą z tego przedstawienia największą sensację 
sezonu teatralnego.

Z TEATRU „BAGATELA**. Tryskająca 
nym humorem farsa Moliera „Żoneczka z j
wywołuje burze śmiechu na widownią oklasku 
z zapałem pełną temperamentu panią Rel© ^^ 
Ziemhińiską, która równie uroczo wygląda 
stjumie meksykańskiego cowboya, jak w P v j e {  
cznyim najmodniejszym negliżu. Doskonały®** 
partnerów pp. Wesołowskiego, nt uiAc'
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J^Tskiogo oiraz świetne epizody sprytnej subretki 
‘ Kiałżonka fryzjera kreowane przez p. Gorajską i 
*ertnera, „Żoneczka z Variete“ graną będzie we 
“Wszystkie dni tygodnia aż do czwartku 12 bm. 
Włącznie.

OPERETKA „NOWOŚCI". „Cloclo", najnowsza, 
Operetka LehaTa, która obecnie cieszy się nieby- 
walem powodzeniem w Warszawie i 'Wiedniu, zo­
stanie wystawiona w sobotę 14 bm. w teatrze „N o
Wościu. Dziś .Perły Kleopatry". W piątek na ogól­ne 70 rłr.„* "tT  A/T • ii _ V ™ n«.ATT,Ti n i5^ Udanie „Hrabina 
Wawrzko-wiczem.

Madca" z Kramerówną i

VIII PORANEK SYMFONICZNY Związku za- 
Wod. Muz. Pol., pod świetną dyrekcją I. Neumarka 
I z udziałem Józefa Hontiego, znakomitego piani­
sty z Budapesztu, odbędzie się w niedzielę, 15 bm. 
w Starym Teatrze. Bilety są już do nabycia u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Środa, 11 bm.: „Alcesta“.
Czwartek, 12 bm. po poł.: „Turoń"; wieczorom: 

„Alcesta". , /  N
Piątek, 13 bm.: „Alcesta".

TEATR „BAGATELA":
Środa, 11 bm.^ „Żroneczka z- Variete“ .
Czwartek, 12 bm.: „Żoneczka z Vaxiełert,

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI";
Środa, 11 bm.: „Perły Kleopatry".
Czwartek, 12 bm.: „Perły Kleopatry"..
Piątek, 13 bm.: „Hrabina Marica",

REDUTA WIOSENNA na rzecz żyd. Kolonji 
Rabczańskiej —  staraniem Czytelni Towarzy- 
®kiej odbędzie się, nie jak ostatnio mylnie podano 
22 bm., lecz w sobotę 2# marca w salach Starego
Teatru.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH — 
(Rynek gł. A-B 39). Wtorek 10 bm. prof. dr Józef 
Reiss; Robert Schumann — pogrobowiec romanty­
k u  (Klara Wieck) z ilustr. p. Zofji Kućmiercizy- 
kówny śpiew, prof. St. Lipski akomp.); środa, 11 
bm. red. Konstanty Srokowski: Koniec dynastji
Romanowów; czwartek, 12 bm. Stanisław Colonna 
Walewski: Śmierć i sen w świetle antropozofji; so­
bota, 14 bm. bs. prof. Fortunato Giannini: Miasto 
Bnów (w jęa. włoskim) z obrazami świetlnemi. — 
Początek o godz. 7 wieczór.

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji) 

— 00 * !

na karę śmierci rzez rozstrzelanie Józefa Grusz- 
kowsłdego i Bronisława Pawłowskiego, którzy w 
styczniu br. zamordowali w Kole małżonków B a­
rach ów i całe ich mieszkanie obrabowali z najcen­
niejszych przedmiotów.

POŻAR WYSTAWY SZTUKI W POZNANIU. Z 
Poznania donoszą 10 bm.: Salon Stowarzyszenia 
artystów w Poznaniu nawiedził pożar, który po­
wstał przypuszczalnie z wadliwości pieca. Zni­
szczeniu uległy prawie wszystkie' obrazy nadesłane 
na wystawę wiosenną przez Związek plastyków 
polskich w Krakowie, w tem kilka bardzo cen­
nych dzieł Tetmajera i Fałata. Straty materjalne 
bardzo duże.

ZGON KSIĘCIA LWOWA. Z Boulogne nad Se­
kwaną donoszą: Zmarł tutaj książę Lwów, b. pre­

zes rady ministrów pierwszego rosyjskiego rządu 
tymczasowego.

POWAŻNA CHOROBA CURZONA. Z Londynu 
donoszą: Choroba lorda Curzona ma charakter po­
ważniejszy. Cierpi on na krwawienie nerek.

(Radjo). Operacja dokonana na lordizie Curzon je 
miała przebieg pomyślny. Jednakowoż wydany ko­
munikat zaznacza, że przez kilka dni istnieje bar­
dzo poważna obawa.

NIEZWYKLE OBFITY POLÓW ŚLEDZI. Z Lu-

Wielkie zagłębie naftowe w Jugosławji
Londyn, i(j marca* sDaily Telegraph« dono­

si z Belgradu, że rosyjscy emigranci, specjali­
ści w sprawach naftowych, ze znanym eksper­
tem Baskakowem na czele, który organizował

. , —  . wielki przemysł naftowy na Kaukazie, odkryli
bê ii donoszą, że połów śledzi w reku bieżącym | geyzyry ropy w południowej części Jugosła- 
]cst_ tak obfity, że rybacy tylko do pól Dapetoró.rc wjj Bafikakow oŻY/iafazył, po abadaniu
sieci rybami wyciągają.

KONFISKATA KOKAINY. (Radjo). Straż celna 
w Kalkucie skonfiskowała na parowcu przybywa­
jącym z  Indochin. ładunek kokainy, wartości 32.000
ft. SlZt.

Czarnogóry, Krainy oraz obwodów Timoku i

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Szabaca, przyszedł do przekonania, ii w tamtej, 
szem zagłębiu znajdują się wielkie ilości ropy*
Zagłębie jugosłowiańskie stanowi dalszy ciąg 
południowo-europejskiego systemu i łączy bar 
śeny alpejskie z balkańskiemi i rumuńskiemi o- 
kręgami naftowemi. Bask ak o w jest zdania, że 
już w przeciągu roku będzie można uzyskać 
wielkie wyniki.

K o s M d s i  a  re fo r m a  ro ln a
(Telefonem od naszego korespondenta).

i konsty­
tucyjnej, która rozpatrywała tekst konkordatu 
zabrał głos pierwszy delegat rządu poseł Stan.
Grabski, ażeby przedstawić następstwa kon­
kordatu w stosunku do reformy rolnej. Wedle 
danych, zaczerpniętych z ministerstwa reform 
rolnych, w Małopolsce jest 488 jednostek ko­
ścielnych i klasztornych, liczących powyżej 50 
ha, a które to obszary łącznie wynoszą 72.052 
ba: grunta klasztorne 14.672 ha, grunta kościel­
ne 57.380 ha. Cyfry te dotyczą gruntów^ rol­
nych. Po zaopatrzeniu ziemią Jednostek, niepo-(  ̂ _
siadających ziemi, pozostanie'na reformę rolną j minarjów, nie posiadających 
40.000 ha. Co się tyczy ziemi klasztornej, to około 4.600 ha.

Warszawa, 10 marca. Na dzisiejszem posia-jnajwięcej posiadają w Małopolsce Dominikanie, 
dzeniu komisji spraw zagranicznych * tnnst.v- minnowieiA nhn?n ‘i k ^ a a« ias w

Dział ekonomiczny
— Stopniowe wycofywanie z obiegu banknotów 

5-złotowych rozpoczął Bank Polski.
— Pięcia przedstawicieli firmy nowojorskiej 

Ulen et Co, która objęła prace asanizacyjne w 
iotmkowie, Radomiu, Częstochowie i Lublinie przy­
było do Warszawy.

— Posiedzenie komitetu ekonomicznego Rady
mianowicie około' 15 000 ha ziemi oraei. W ; mini®trów> n a  którem uchwalono wskazówki dla 
Małopolsce więc z dóbr kościelnych i handlowy z Czechosłowacją,

na r6fT 9 -  K°“ itet ekonomiczny Rady ministrów po-około 50.000 ha. W b. zaborze pruskim 350- stanowił znieść cło wywozowe na drzewo bukowe 
kuka jednostek posiada około 40.122 ba zsemi j  na melassę obniżyć o 50 proc. cło wywozowe na 
ornej. W oby tych dzielnicach więc: w Mało- j drzewo dębowe, podwyższyć cło wywozowe na su- 
polsce i w byłym zaborze pruskim na cele re-jrową skórę cielęcą do wysokości 60 zł. 
formy rolnej ogółem będzie można rozparcelo- — Włoski minister finansów podwyższył 
wać około 90.000 ha z dóbr kościelnych i kia- dową stawkę dyskontową z 5J4 na G%.
sztomyich. W byłym zaborze rosyjskim mająt­
ków poduchownych jest niewiele. Cyfr ścisłych 
nie posiadamy. Uposażenie dba biskupstw i se-

ziemii, wyniesie

ziękowanie.
W szystkim , którzy oddali ostatnią 

p rzy słu g ę  ś.p. Franciszkow i M aryew- 
skiemu, oraz za okazane ze wszech 
Btron głębokie współczucie, składa 
z głębi serca płynące podziękowanie

Rodzina

P O D Z I Ę K O W A N I E
J. Wnym Panom Drowi Drobnjewiczowi, 

znakomitemu chirurgowi, oraz Drowi Kuców j  
l Drowi Brandowi, lekarzom przy szpitala św 
Łazarza w Krakowie, składam na tej drodze 
serdeczne podziękowanie za wyleczenie mnie 
e ciężkiej choroby i bezinteresowną troskliwą 
opiekę w czasie mojej rekonwalescencji.

Z głębokiem poważaniem

Lola Holzerowa
z Nowego Sącza

Odkrycie archeologiczne pod Piramidami
W  E g ip c ie  n a t r a f io n o  n a  garfb fa r a o n a  Ssaeffw, p o p r z e d n ik a  C Steopsa

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Londyn, 10 marca. Z Kairo nadeszły liczne ( wielką ilością różnych przedmiotów jak np. wa-

urzę-
...." N

D Z IA Ł  G IE Ł D O W Y

depesze z zawiadomieniem o sensacy jnem odkry 
ciu arcbeologkznem pod Piramidami, które 
przewyższa odkrycie grobu Tutankhaineaa. —  
Wyprawa z uniwersytetu Harwarda w Bosto­
nie napotkała przypadkowo na szyb wypełnio­
ny cementem, a nie jak zwykle rumowiskiem. 
Postępując tym szybem na 80 stóp w głąb 
znalazła grób, pochodzący z czasów 4-tej dyna 
stji, prawdopodobnie Faraona Sneffu, poprze­
dnika Cheopsa. Podłoga grobu jest pokryta

zami z alabastru, miedzianem! miednicami, 
resztkami ciężko pozłoconych stoików. Skut­
kiem zupełnego zniszczenia obramień drzew­
nych ornamentyka stała się bardzo łamliwą i 
konserwacja wymagała będzie ciężkiej i deli­
katnej pracy. Przywódca ekspedcyji dr Reis- 
sler bawi obecnie w Ameryce, a wyprawą kie­
ruje jego zastępca Allan  ̂Wove. Egipscy i eu­
ropejscy urzędnicy wydziału starożytności bio­
rą obecnie udział w otwarciu grobu. 
MmmmamammaMsmmmwammBnmmmmmmBm

Nm Jork 
Londyn . , . .  . . 
Berlin . . . . . . .
W iedeń (za 100.000) 
Zurych (za 100) , , 
Am sterdam  • • •

TNowa afera oszukańcza w Niemczech
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy“>

czas zgłosiło się przeszło 100 poszkodowanych.
Główną sprężyną w tej aferze jest książę 

von Beutheim-Steinfurt, który pod nazwi-

Berlin, 10 marca. Wczoraj aresztowano trzech 
dyrektorów pruskiego towarzystwa parcelacyj- 
nego z powodu licznych nadużyć kredytowych
jakich się dopuścili w Niemczech, Holandji i 
Szwajcarji. Według zeznań chcieli sie dopu­
ścić oszustw takie w Czechach za pośredni­
ctwem niejakiego Ryszarda Scheua. Dotych-

skiem von Althausen był znany w czasie woj­
ny jako jeden z najlepszych niemieckich lotni­
ków. , i , . ' V- i ■ ;

a ,,„ '   0 0 .  -  -  ,

I & s » a l t o w s k a  g i e ł d a  p l e n l ę z n a
K ra k ó w . 10 marca.' vw S* ^ Ax:-r  ̂ v ' -

Z . ' . ' .  ■ 5-18*/, -O?
, , • 24 85—24*95
. . . .  1*23‘ /4~1*24
. . . .  73*25
. . . . , 100-40
. . . .  208 25

Kraków, 10 marca. 
Dzień dzisiejszy nie przyniósł zasadniczej zmia­

ny na rynku papierów dywidendowych. Tendencja 
w dalszym ciągu niewyraźna, niektóre papiery 
zyskały nieco na kursie, inno natomiast utrzymały 
się lub nieznacznie spadły. Najlepiej stosunkowo 
trzymały się akcje bankowe a z papierów przemy­
słowych Zieleniewski i Krakus, j

Ruch w dewizach silniejszy przy tendencji nie­
zmienionej. , i

Egzoty nadał w zaniedbaniu. Poszukiwano zale­
dwie .trzech papierów, a to Nobla po 2'05, Gazów 
zacb. 3T0 i Lokomotywy 0‘60—0‘58. ■■,

Ceduła kursowa giełdy krakowskie]

Silezia 13, Fanto 199, Galicja 1290, Lumen 8, Na­
fta 160, Schodnica 212, Karpaty 143‘1. Tendencja 
słabsza.

Zurych, 10 marca. (PAT). Paryż 26l65, Londyn 
2477, Nowy Jork 5T9.6, Bełgja 26‘15, Włochy, 
21‘22, Hisapanja 7375, Holandja 207*50, Berlin 
1‘23.7, Wiedeń 73‘30, Sztokholm 140‘05, Os’o 
79‘25, Kopenhaga 93, Sofja 380, Praga 15‘45, War­
szawa 99‘50, Budapeszt 072, Białogród 8‘35, Ate­
ny 8, Konstantynopol 2‘60, Bukareszt 2^5,

WYBÓR CZŁONKÓW RADY KOLEJOWEJ. Z
Warszawy donoszą: Rada związku przemysłowców 
górniczych wybrała swoim przedstawicielem do 
państwowej Rady kolejowej na okres czasu od r. 
1925 do 1927 p. Tomaeza Kosiatkiewicza, a jego 
zastępcą p. Ludwika Siągajłę.

Krajowe Towarzystwo naftowe we Lwowie łą­
cznie ze związkiem polskich producentów i rafine? 
tów  ̂olejów mineralnych w Warszawie wybrało 
swoim przedstawicielem dio państwowej Rady koi 
lejowej na okres czasu od roku 1925 do 1927 dra 
Stanisława Ungora a jego zastępcą dra Alfreda 
Kiełskiego. |

Młodociane małżeństwa w St. Zjednoczonych
S i l n y  r u c h  z a  r e f o r m ą  p r a w a  m a ż e d s k i e g o  — M a t ż e d s t w a  n a  p r ó b ą

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Z kraju i ze świata
IMIENINY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Z War-

Bzawy telefonują nam: Związek tow. i instytucyj 
społecznych oraz kulturalno-oświatowych wydał 
odezwę, wzywającą do uroczystego obchodu imie- 
fcin marsz. Piłsudskiego.

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU STRZELEC 
KIEGO odbył się w niedzielę w Warszawie. Na 
®jadz przybyło 64 delegatów z różnych dzielnic 
■Polski. Po dokonaniu wyboru komisji i przyjęciu 
f^gulaminu obrad, zjazd uchwalił jednomyślnie de- 
®iarację ideową związku, w której stwierdza, że 
Jważając się za spadkobiercę Związku Strzelec- 

z przed wojny, postawił sobie za cel bron e- 
zdobytej niezawisłości państwa. Dążąc do zjed­

noczenia maksimum sił do obrony gTanio, co możli- 
jest tylko na gruncie idei demokratycznej iw  

zasad „wolni z wolnymi, TÓwni z równymi", 
Wiązek uważa za koniec-zpe zespolić pracę swo^ą 
* amnją polską,, której może być pomocną w wej- 
^kowem przygotowaniu obywateli.

Wybrano następnie zarząd główny z dr Kazfinoie- 
.PZem Dłuskim jako prezesem.
.SKAZANIE SPRZEDAWCY FAŁSZYWYCH 
ŚWIADECTW NA AKCJE STARACHOWICKIE. 
I Warszawy donoszą: Sąd okręgowy skazał na 2 
ata więzienia Bolesława Matuszyńskiego za pn- 

w fałszywych tymczasowych świa-
na akcje Starachowickie. Matuszewski był 

Eicłd^Jna ze swe3 działalności na czarnej
łpU f^O K  ŚMIERCI n a  MORDERCÓW m ał- 
jgj- _^^ŁJ PARY. Kaliski sąd okręgowy na se- 
F "y i^ o w e j w Kole ;wydał wyrok, skazujący

Londyn, 10 marca. W Stanach Zjednoczonych 
rozwija się silny ruch za reformą prawa małżeń­
skiego. Okazało się bowiem, że 700.000 osób wstą­
piło w związki małżeńskie w wieku poniżej łat 16 
i to przeważnie białych, a nie murzynów. Badania 
przedsięwzięte przez Russel Sage Foundiotim 
stwierdziły, że w całym szeregu stanów obowiązu­
je jeszcze prastare prawo zwyczajowe, dopuszcza­
jące jako minimum wieku przy zawieraniu małżeń-

Z  obrad komisyj sejmowych
Warszawa, 10 marca. Na wczorajszem posiedze­

niu podkomisji budżetowej politycznej toczyła s!ę 
w dalszym ciągu dyskusja nad budżetem minister­
stwa spraw wojskowych. W toku dyskusji poi. 
Miedziński (Wyzwolenie) złożył oświadczenie, te 
ze względu na nieproduktywną gospodarkę budże­
tową min. spraw wojskowych, jak też ze względu 
na brak zaufania do obecnego ministra spraw woj­
skowych, klub „Wyzwolenie" będzie glosował prze­
ciw budżetowi tego ministerstwa. W dalszym cią­
gu swego przemówienia pos. Miedziński przypo­
mniał sprawę fabryki samolotów Plage-Laśkiewicz 
oraz anormalne stosunki panujące w wyższej szko­
le intendantury, gdzie niektórzy wykładający są 
pod śledztwem lub niedawno wypuszczeni zostali
z więzienia. i ! ' ; ■ ’

Po zamknięciu dyskusji przyjęto działy I i II 
budżetu, traktujące o władzach centralnych I u-
fcrzymania wojska. 1 ' .

Warszawa, 10 marca. Na podkomisji budżetowej 
ekonomicznej po przeprowadzeniu t szczegółowej 
dyskusji w głosowauiu przyjęto budżet minister­
stwa kolei, zmniejszając go według propozycji iv*

stwa dla kobiet łat, 12, dla mężczyzn 14, a na­
wet lat 11 dla kobiet, np. w stanach N. Jork, New 
Jersey, Pensylwanja i Kentucky. Ponadto w sta­
nie N. Jork dopu&zcalne są małżeństwa na pró­
bę. Dziewczyna 17-letnia np. może wyjść za mąż 
i jeżeli jako 18-letnia tego żałuje, to chociażby 
nawet miała dziecko, następuje rozwód bez żad­
nych innych powodów.

■00----- — "  ■ -

ter anta po stronie dochodów o 12.400 zł., po stro­
nie wydatków o 12.680 zł.

Również w planie finansowo-gospodarczym kolei 
wprowadzono szereg żndan, zgodnie z wnioskami 
referenta. Dokonano zna«®ego mmepzcma tak 
po stronie wydatków jak i dodiodów.

tę  marca ty85

Unormowanie i m  żydowskldi 
u Polsce

‘ {Telefonem od naszego korespondenta-!.
Warszawa. 10 marca. W białącym tygodniu warszaws^iu przewodnictwem mim-

b s
spraw m g Ratajski, Żychliński, a
wezmą „działu taJ ż̂e przedstawi-

Wf Gwałty gdańsKie
ln manca (AW). W  jednej i  Eawrair- 

■ zelżywszy jedną z Polek,
zareagowali, poWli icb, a gdy we-

w Ł o  pomoo Schupo, policjant odpowiedział,

Pol. Bank grzein. I—Ylli 
Bank Hipoteczny I—-VIII 

„ Małopolski 7 .'  . .
Ziem. Bank kred. i—IX 
Powsz. Bank kred. I*-*V 
Bank zw. sp. z ar. I—XI 
Pol. Tow. handlowej—V 
iD)p8X I—V . • V  s
Pharma I—III • * V • t 
Polski Glob I—IV . .
Zegloga Polska I—-Ul •
Zieleniewski I—IY • • •
Cegielski I—IX ♦ • • •
Trzebinia I—IY , % • •
Pocisk I—DI •
Parowozy 1—HI Y*VY •
Antomotor I—H • V • •
Górka 1—H I« /V  • • •
Siersza I—IV • § » • *
Tepege I-—IV • V r* • •
Polska Naftami—IH / V »
Pokucie I . • . “*: V • »
Pezet I—IV 
Strug I V ?
Niemojowski I V 
Tłuszcze Trzebinia I -I I  
Azot
Elektrow, Siersza I—IV 
Ćmielów I—II .
Krakns I -V I  
ChodoróW I—V f ^ ^ .
Chybie
A. P i a s e c ^ .J ^ 2 v i

Pauiery iy w d e n d o w e '#  W arsza w ie
* j ■ dnia 10 j&aroa 192 & r. ’

Traosaicaĵ  w z/otych

0*88-0 83

0-16

13*C0—13*10

1*00

0-10 
12*80—13*26 
061—0-63 
0*65-0*69

0-70

16*00

1*55—1-.60 
0*62

7*25
0-32
0*24

0*93-1-00 
4*70—4*76

wczoraj
0*83

0*32^
0*17-0*18

; 13*25 r 

1-00 A

12*70—12*75 
0*62—0*63

^■%r

0-68—0-70

16*00
4*65
1*70
0*61

0*80

7*25

0*23
0*63-0*85

l*CO
4-65

6*60—5*70
1*70

Echa krynickie
(Korespondencja „Nowej Reformy14)
. Krynica, 9 marca.

(Z aury. — Zawody narciarskie. — Z imprez arty­
stycznych. — Varia).

Planowane przez miejscowy oddział „Beskidu" 
okręgowe zawody naroia-rskie najprawdopodobniej 
nie dojdą do skutku, gdyż chimeryczna marcowa 
aura ciągle pla,ia figle. I ostatni wcale obfity o^ad. 
śnieżny należy już do przeszłości, a coraz ozęa-tbzy. 
mroźny des-zez spłukuje okoliosne góry z resztek 
śladów zimowej bieli.

Mimo wszystko narciarze pocieszają się jeszcze 
nadzieją i zasobni w głęboką wiarę codzleme smar? 
rują narty ,^a wszelki wypadek", a poniewii 
„wiara dokonuje cudów" łudźmy się wraz z nimi. 
Rozsądniejszy zarząd „Beskidu" pochował fu* dff 
kasy przygotowane piękne nagrody (dla. zwycięz­
ców), biedząc się jedynie nad sposobem pizeksziifr 
cenią wyrytej na nich daty.

Więcej ożywiony ruch artystyczny przyniósł w 
ostatnich dniach dobre wykonanie „Roztworu 
prof. Pytla" oraz „Waeozór pieśni i tańca", kfcóij 
zaprezentował Krynicy doskonalą krak. śpiewacz­
kę operową pnę Doflęźaakę ora® miłą tancerkę 
mimiczno-plafityozną p. Stellę Bursównę. Obie ar­
tystki oklaskiwane byty. z zapałem zarówno za 
wykonanie stojące na wysokim poziomie artysty­
cznym, jak i za program barwny i z dużym sma­
kiem zestawiony. Miejscowy zespół dramatyczny 
zapowiada powtórzenie „Prof. Pytla" ora®: „Słubjr 
panieńskie". db. ^

Bank Haiwllowy . . .
Bank Zw. Sp. i
Ceofeiskl • « « « • •  > 4 • • ą •______Parowozy • • • • • • • *
Staracluiwlce
Zieleniewski • • . * $ • •v>

\W tło ty oh 
Yronaakojo 

f 7*10 #  
12*05 
,0 60 
i 0-67 
! 2*15

-■w r .

Ze sportu
WYNIKI ZAWODÓW W WIEDNIU. RapićO 

WAC 3:3 (2:1). Yienma—Hakoah 3:1 (1:0). Sio 
van—Shnmering 2:1 (1:0). Rudolfshuegei—Amato­
rzy 0:0. Sportklub—Admira 2-2, Hertar—WAF 1:1
(1:0). Ą

ZAWODY QĘżKOATLETYCZNE, które urzą­
dza Wisła w dniach 13, 14 i 15 bm., zapowiadają 
się nadzwyczaj interesująco. Zgłoszenia zapaśnik 

i ków napływają bardzo licznie i dają przegiąć 
i pierwszorzędnych soł polskich. Z Krakowa wystą­
pią zawiodnicy tej miary, co Tylko, Golonko, Pa 
wTikowski i widu innych, którzy niejednokrotuM 
z powodzeniem reprezentowali barwy klubu i ml- 
sta. Z zamiejscowych Górny Śląsk przysyła swe 
najlepsze eiły w osobach: Kołański K. i Musioł A* 
z K. S. Orzeł Szopienice, Kopdas P. i Lurych i 
Siemianowic, Błaszczyca z Polonjd i Gałuszka J  ̂
Sokół. -m

Najlepszą klasę Polski reprezentować będzie 
Tow. sport. Siła w Lodzd, które przysyła następu­
jących zapaśników: Mudzyński W., drugie miej­
sce w mistrzostwie Polski, wagi półciężkiej, Bergen 
IŁ, mistrz Polski wagi lekkiej, Mynnich, drugi* 
miejsce w mistrzostwie Polski wagi średniej i Hin,1! 
tze W., mistrz Polski wagi półciężkiej.

2*65
100 ;
0*87
iis-i

n
«obel/-.'^*¥W 4 
V r a a a ^ f ^ (

B a n k  8* r z e n u  I  ________
Walt i  Polska I
Cml«l6w o - W W T W J '  ™  ,
s m r y t o  » ; f i g S ! ^ ą  . !  ;H  : '

Wiedeń, 10 marca. Początkowe kursa papierów
polskich w tysiącach koron. Sier&za górniczą 64, '

K o m u n ik a t y  I s a w i a d o n i d n i a
W KRAK. TOW. TECHNICZNEM przy ul. Stirl 

szewski^o 28, II p., odbędzie się we ezwartek 
12 marca o godz. 7 wieczór zebranie, na którem 
wygłosi int. Leonard Nitsch referat z prac komisji 
o wykonywaniu praktyki inżynierskiej i o Izbach 
inżynierskich. Goście mile widziani.

ODCZYT. We czwartek 12 bm. odbędzie się o 
godz. 8 wieczór w lokalu Związku przemysłowców 
(Szpitalna 15, H p.) odczyt sekretarza Związku p. 
dra Norberta Salpetera na temat: „Nowy projekt 
ustawy o podatku obrotowym". Goście milę jwj^
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Informaeje przemysłowe i handlowe
UŁATWIENIA ULA PRZEMYSŁU WĘGLOWE- 

WEGO W ZAGŁĘBIU KRAKOWSKIEM. Mini­
ster przemysłu i handlu, Kiedroń, przyjął onegtfaj 
delegację górników z kopalń węglowych zagłębia 
ferakowsko-ehrzanowskiego, którzy przedstawili 
ministrowi potrzebę ułatwienia zbytu węgla dla 
Zagłębia krakowsko-clirzanowskiego, motywując 
to oiągłemi redukcjami robotników, spowodowane- 
mi stałem zmniejszaniem się zamówień. Najwięk­
szą rolę odegra tu min. kolei żelaznych, które za­
mawia największe ilości węgla na Górnym Śląsku 
i w Zagłębiu Dąbrowskiem. Inżynier Kiedroń obie­
cał rozpatrzeć postu aty delegacji, odnosząc się do 
nich przychylnie.

ROZDZIAŁ ZAMÓWIEŃ NA SUKNO DLA 
WOJSKA POMIĘDZY FABRYKI poszczególnych 
okręgów wywołał poruszenie wśród przemysłow­
ców łódzkich. Z ogólnej ilości zamówionych 900 
tysięcy metrów, przemysł łódzki otrzymał 22% 
dostaw, białostocki 8%, bielski 70%. Przemysł 
bielski otrzymał dlatego prawie trzy czwarte za­
mówień, że złożył tańsze oferty. Znaczne udosko­
nalenia techniczne, jakie stosuje przemysł włó­
kienniczy bielski, pozwoliły mu na tańszą kalkula­
cję, decydując o przydziale zamówień.

ZAKUPY W ŁODZI POCZYNIŁA MłSJA SO­
WIECKA na następujących warunkach, dotych­
czas jeszcze niezatwierdzooych. Sowiety zapłacą 
20% efektywnemi dolarami, 50% ratami na Lloyd 
Bank i dewizowy, pozostałe 25% gwarantuje Bank 
moskiewski, zaś 5% stanowią obroty gotówkowe. 
Misja uda się do Warszawy, skąd powróci prawdo­
podobnie z podpisaną jut umową.

W SPRAWIE ŚWIADECTW PRZEMYSŁO­
WYCH DLA AJENTUR BANKOWYCH. Zgo­
dnie z poleceniem ministra skarbu, ajentury insty-

tucyj kredytu długoterminowego, nie stanowiące 
samodzielnej jednostki administracyjnej i nie pro­
wadzące opetracyj kredytowych, a pozostające w 
zupełnej zależności od swoich oddziałów macierzy­
stych i spełniających jedynie funkcje pomocnicze 
(inkasowanie weksli, przyjmowanie wpłat, wypła­
canie z polecenia oddziałów pewnych kwot, zbie­
ranie informacyj i t. d.), o ile nie prowadzą wła­
snych ksiąg buohalteryjnych, lecz wszystkie do­
konywane obroty przeprowadzają przez księgi od­
działów macierzystych, mogą być prowadzone w 
roku 1925 na podstawie świadectw przemysłowych 
drugiej kategorji przedsiębiorstw handlowych. Ni? 
dotyczy to jednak tych ajentur, dla których zo­
stały już nabyte na rok 1925 świadectwa przemy­
słowe pierwszej kategorji.

W SPRAWIE TRAKTATÓW HANDLOWYCH. 
Sprawa uzyskania 30 % -towej ulgi celnej na ce­
ment natrafia w rokowaniach z Czechami w dal­
szym ciągu na trudności. Czesi zażądali ulgi cel­
nej na suszone korzenie cykoryjne i udało się 
Związkowi przemysłowców przekonać departament 
handlowy ministerstwa przemysłu i handlu, że na­
leży tę ulgę skoncedować Czechom. Co się tyczy 
postulatów o ulgę na papier biały i kolorowy do 
pakowania, zachodzą wątpliwości, ozy sprawa ta 
da się przeprowadzić na komitecie celnym.

LICZBA UPADŁOŚCI W NIEMCZECH WZRA­
STA. Według zestawienia pisma „Die Bank“ , licz­
ba upadłości w Niemczech wzrosła na początku 
roku bieżącego w przeciwieństwie do ostatnich 
miesięcy roku ubiegłego. W  styczniu b. r. było 
konkursów 757, podczas gdy w październiku ro­
ku ubiegłego 752, w listopadzie 647 i w grudniu 
598. , . j

BANK POLSKI DĄŻĄC DO OBNIŻENIA STOPY 
DYSKONTOWE] zakazał Bankom prywatnam prze­
kraczania dwukrotnej stawki dyskontowej Banka

Polskiego. Ponieważ niektóre banki nie przestrze­
gają tego warunku Bank Polski będzie im zawie­
szać kredyty redyskontowe.

Odpowiedzialny redaktor; 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K Ą

S p rzed a ż  tow arów  k o lon ia ln ych  sp e c ja l­
n o ś ć  k aw a , herbata  i czek o la d a

! .  W l M D M l i G  233
Bok założenia 1860. Braków, Bletłowska 40.

Ł WALNE ZGROMADZENIE
„PflkE" PRZEBSpiORSTWA BVD0WLAN£60 W KRAKOWIE
odbędzie się dnia* 4 kwietnia 1925 r. o godzinie 41/, po 
południa w lokalu Spółki w Krakowie, Plac W W. Świętych 1, 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Zatwierdzenie sprawozdania Rady zawiadowczej 

i Komisji rewizyjnej oraz bilansu.
2) Zatwierdzenie bilansu Złotowego z dniem 1 stycz­

nia 1925 r.
3) Zmiana statutu, oraz wysokości kapitała zakłado­

wego, ilości i nominalnej wartości akcyj.
4) Podwyższenie kapitału zakładowego, uchwalenie 

warunków emisji nowych akcyj.
5) Wybór członków Rady zawiadowczej. 495
6) Wybór członków Komisji rewizyjnej.
7) Wnioski. Mada zawiadoiucza.

EMffalysa Stanisław unie- 
affi ważnia zgubioną książ-' 
kę wojskową. 491

jfgEdba, szyjąca biegle, po-: 
U? szukuje zajęcia w do 
maoh lepszych tak szycia 
krameczyznyi bielizny. Zgło-‘ 
szenla list. „pod Krawczyni". 
urzyjmuje Adm. „Nowej ile 
formy*. 493

MUjpiifę garderobę męską, 
używaną; zawiadomie­

nie* pocztówką lub ustne. — 
Schmaus, Kraków, Szeroka 
22. 397

rcgaMMaamj otomany, mate- 
slh race włósienoe, z trawy 
morskiej, najtaniej poleca — 
Zakład tapicerski Luszowicz, 

Florjańska 44. 
Największy wybór na raty

gggózkl dziecięce odna- 
W  wia precyzyjnie, gnmy 
obciąga na poczekaniu. Pic- 
chowicz, Mikołajska 7. 333

Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy

W KRAKOWIE
uchwalą z dnia 5-go marca 1925 r. postanowiło wynająć 
poszczególnym reflektantom lokale handlowe i biurowe 
w swym gmachu przy ulicy Wielopole L. 1 w Krakowie. 

Lokale będą w najkrótszym czasie do objęcia.
Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje syndyk firmy, 
p. dr Roman Rothhirsch, adwokat w Krakowie, Bracka 13, 
codziennie między godziną 4—5 po południu w swej

kancelarji. A75

Wyłączna sprzedaż
Zarząd od 30-tu lat istniejącego węgierskiego źródła II®*® > 
klej wody zamierza oddać w ręco ruchliwej i z®*? ,if' 
osobistości zastępstwo i wyłączną sprzedaż na całą B»a*|* 
Małopolskę (Galicję), wody pierwszorzędnej 
Zgłoszenia pod ndresem: Budabrser BlttorwasserqtteJJ? 
Aktiengesellschaft, Bndnpest, V. Bdlyóny o*

H A U  LICYTACYJNA
Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, ul. św. Jana 2% 
w© Środę, dnia li-go marca 1925 r. i w dnie następu® 
o godzinie 9-toj rano, będą sprzedane: Materio R^110 
nowe i obuwie, oraz wyroby z żelaza jak kociołki, fizab*' 
śniki, lampki acytelinowe, heble, garnki, miednice, wi®' 

derka i t. p.
Kraków, dnia 9 marca 1925 r.

Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczono*

TAMIE PODRÓŻE TOWARZYSKIE
DO PARYŻA — M1ZZY 

i do kąpiel morskich TrouviiIe — Deauyiile i Grawilljl 
Podróż Wielkanocna do Paryża — odjazd 9 kwietnia, albo do 
Nizzy — odjazd 10 kwietnia. — Na Zielone Święta do Paryża —* 
odjazd 28 maja, — Inne podróże do Paryża i kąpiel morskich 

II lipca i 1 sierpnia.
Prospekty i zgłoszenia w agencji międzyn. wagonów sypial­
nych — Towarzystwo w Wiedniu (Kamtnerring), Pradze, War­

szawie, Lwowie, Budapeszcie i Zagrzebiu. 48l

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej
•*

I P r z e w o d n i k  h a n d l o w y  3 I n f o r m a c y j n y  p o  K r a k o w i e
D"  Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

łBBBBMBHBBMBflBBBHKBBBBBBBBBBBBBMBMMBBMBBBBBHBMHBBBBBBBHBBi  BSHHB B Bi BHBHHHHBHBSBHBHHHBBHHBHHBHHMSBIiSSBBHHHSBHBHB SHHfiHHH3SHSMHHMBHBBHHMHBHHMHttBHHBBMWHHHBHHHHMBHWHBi^^BHHHHIBIM8f t,m i I I        I i i g

EAlumin• i etnalj.. 
naczynia

młynki do kawy, migdałów 
t maku, nakrycia stołowe 
oryg. alpaoca, „Berndo * 

Krupp* poleca firma

„ Z E Ł A Z O ^
DL. FLORJAŃ SK A 34

Gramofony

P. MAURIZIO
R y n e k  g łó w n y  38

A B A Ż U R Y
artystyczne, gotowe oraz na za 
mówienie. -  Wytwórnia* Sław­
kowska 30, I piętro. Telef. 2043.

DRUKARNIA „G-R-A-F-I-A“1 
Kraków, Batorego 10 

rkonujo wszelkie roboty 
ukarskio starannie po ce­

nach najprzystępniejszych.

Aparaty 
i i przyb. foto^r.

h arszawski Skład 
przyboróic fototrraficz. 
Szewska 2* lei* lŁ2t\

Oryginalne DYWANY pe skie 
poleca jedynie nsjt miej
B .  J U R A N

Dunajew.kiego » (Hotel Arak.)

2

W karnawale świat się bawi 
najlepiej przy gramofonie uzna­
nej maiki „Głów 
Wielki wybór naj
pierwszorzędny!

swego pana", 
ibwfcz/ch zdjęć
artystów oper.

operetek i najnowszych tańców 
angielskich jak* shimmy 1 bit 

u.<m płyt na składzie.

The Oramophan [8. Ltd. luAm.
Jeno (alny reprezentant na Polskę 

KrukOw, u l. F loriańska 25

Farby, 
lakiery

jm t  s w
) ik ojo goio. z komf. urządz, bufoł. hand.

, Ulik. PotriTy cieDła, Menu z 3 dań 1 40 zł 
(Winek n i  zebrania towarzyskie.

Apteki 
F1GOL „JABB1’
idealny środokprzec s/azc* a* 
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny skład*

Apteka Grajewskiego
Kraków — Tei. 402

Auto
Anto ciężarowe poleca do 

rozwozu wszelkich towarów, 
również na jazdy pozamlejscowe 

HENRYK SCHNEIDER 
Kraków, ul. Zybllklewicza 9.

^  Banki j j j j

HOTEL.
TP © 1  S @ t A

i# ,p la cS z c z e p in is k i. FLORJAMSKfl 14
TEL 2213. IR. 2263

iTrzepsczki, Bzczotki, miotły ry- 
gżnwe, wycieraczki kokosowe, 
Itołby miastowe, pasta do p dług.

F O R T E P I A N Y
PIANINA

FISHARMONJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. S M O L A R S K A
Kraków, u i. Szewska 9 

Telefon 4365.

Bank Małopolski S. A.
Zakład główny w Krakowie, Rynek g ł. 25 

załatwia wszelkie czy nr ości 
bankowe.

JOZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier, Wytw. fortepianów 
B, Gabryełska, ul Stolarska L. 

Telefon 389.

Fowsztńoy M i  Kredytowy
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) Teł. 2100 i 4124. 
załatwia na| k u r z y  s i n i e j
W3zelkie czynności bankowe ora,? 
przekazy na wszystkie miejsoo- 

wości kraj* i zagranicy.

Ziemski Bank Kredytowy
1. A, we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transakcje w za< 

kres bankowości wohcdząoe. 
Dzisł towarowy: wlnkuląoje, akro- 

dytywy; Dział skór surowych.

Futra

A. JACHIMSKI
ulica Grodzka L . 14—16.
Od 1 latogo cennik kuśnierski zniżony.

Futra firmy K. i R. Heor
uznane za najlepsze,
...............najtańszenajtrwalsze i 

Kraków, Grodzka (3 Telefon t7
futha

m .  u m B Ł u m
m m  T im u m K A  8.

manaWśiuLUJtite.
u l. SlarowiSIna 6

poleca najpiękniejszą bieliznę, 
pyjamy i obuwie. Tani mleslao!

Pracownia i skład futer
T .  S I E R P I Ń S K I
ul. Floriańska 32. Telefon 3584 

Galanterja  jB

Mafia 
z „RuczkiT 
JaljBiz Orosse

Sp. z o. o. 
K rakdw  

R yn ek  g ł . 3 4
ZNAKOMITA HERBATA

Z  „ W I E Z Ą “
WSZĘDZIE DO NABYCIA:

Szaraki i Syn, Hraków.

Instalacje
elektryczne

n A G R 0 D Y N A M 0 “
inż. T. Kleczewski 

Jagiellońska 6. Tei, 3566.
ż a r ó w k i

pi-zybory do światła elektrycz­
nego i dzwonków elektrycznych 
sprzedaje najtaniej f-ma „LUX“ 
Plac Dominikański a, Tei. 3335.*

ROZKŁAD? JAZDZTPOCIA&ÓW OSOBOWYCH
ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjaid i  Krakowa 
Go

Warszawy Z, 
Lwowa (Buk*r«f!2du) 
Wiednia
Plołrowio I KAtowio
NiepolomUk
LwOwa
(Poł. do N. Sącza) 

Katowic Z.
Piotrowie
Zakopanego
Lwowa 
Wieliczki 
Warszawy Z,
N. Sącża via Sucha 
Poznania Z. 
przez Katowice 

Żywca 
Lwowa 
Lwowa 
Zakopanego 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Wieliczki 
Warszawy Z. 
Piotrowie 
Niepołomic 
Przemyśla 
(Poi. do N. Sącza) 

Trzebini
Katowic (Berlina) 
BielBka (Cieszyna) 
Gdańska 
Bochni 
Warszawy Z.
Bielska : ; *
N, Sąoza '  '
Warszawy <: x  
Kocmyrzowa ' -
z Grzegórzek v . 1 

Lublina ..>v |
Wieliczki ?
Lwowa 
Łodzi 
Poznania 
przez Katowice * 

Krynicy i N.,Sącza 
Lwowa
Zakopanego

k

Godzina

0 *0 51*8#
2 *1 5
4-00
4-2Ó
6 *4 0

708
7*18
7 *8 5
7*55
8*258*8$
8*50

10*06

1025
10-25
13*16
13*80
13-4J

13-50 
14*10
14-20 
14*30

15-20
16-15 
17*08 
17*45 
19-05 
19-15 
19*15 
19-25
19-50
20-05 
2005

20*1020-20
21*15
21*4522*20
22*25
23*20
28*85

Przyjazd) 
-W" 1

Warszawą
Lwów
WiedeA
PiqtrowiQ9
Niepołomice
Lwów

Katowice
Piotrowice
Zakopane
Lwów 
Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Poznań

Żywieo
Lwów
Lwów
Zakopane
Kocmyrzów

Wieliczka
Warszawa
Piotrowice
Niepołomice
Przemyśl

Trzebinia
Katowice
Bielsko
Gdańsk
Bochnia
Warszawa 
Bielsko 
N. Sącz 
Warszawa 
Kocmyrzów 
z Grzegórzek 

Lublin. . £■. 
Wieliczka 
Lwów

8*00
7*55

14*108*20
'5-25

12*36

9*36
11-34

12*51
1715
8*58

20-39 
16-10 
22*07

15-0021-20 
19-05
20-26
1453

14*20
21*40
18-50
15-2722-20
17-38
19*00
20-4910-00
20-27 
5*35

22-50
808
9-55

21-07

PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

**sarPrzyjazd do Krakowa 
z

Pozna.'

loomyreowa 
do Grzegórzek 

Lwowa 
Piotrowic
Nowego Sącza ■«*■' .'V
przez Chabówkę 

Poznania pr. Katowice 
Zakopanego 
Przemyśla -;V  *
Lwowa
Warszawy ■

Żywca ( ^
łUWAGAt wydrukowane thiACyńa drukiem, oznaczają pociągi póĄpIei

Z . oznacza odjazd z dworca Zachodniego. %  '—m  uwent oakifi_^njjftąy. pje hie£»a.sięj?^wI|e4zlaInoścl,Y

7*42
20-51 

"■■48*55 : 6̂-45 
6*45

7*05*Krynica .
Lwów 9-50
Zakopane {■ 6*82

Plotrowfo 
Lwowa
Łodzt
Stryja • >
Zakopanego 
Poznania 
przez Katowice 

Warszawy 
Slotwiny
Lwowa #
Nowego Sąoza M
Kocmyrzowa %
do Grzegóizek 

Bielska 
Wieliczki 
Lublina 
Skawiny
Warszawy vla Dęblin
Niepołomic
Warszawy
Lwowa
PiotroY/fo
Gdańsk
Bielska
Wieliczld
Kocmyrzowa
Katowic (Berlina)
Lwowa
Zakopanego
Piotrowic
Katowic
Lwowa (Bukaresztu) 
Warszawy 
Niepołomic 
Chrzanowa 
Wietozki •
Tarnowa 
Koomyrzowa _ '

Godzina

ł*28
1*4S510
6-15
5-82 
6*00
6*20
6*35
6-48 
6‘55
7-00

7*25
7-28 
7*45 
7*528-20 8*20
8-85
9-45 
9’50

10*05
10*40
12-30
12*40
12*50
18-40
1506
15-40
16-18
16-25
10-50
17-00
18-05 
18-20 
18*30 
18*42

18*45
1900
20*20
20-50
21*10
21*25
21*50
22*05
22-45

*. oai“ 4 m

Łódk
Stryj
Zakopane
Poznań

Warszawą
Słotwina 
Lwów 
Nowy Sąos 
Kocmyrzów

Bielsko
Wielioźka
Lublin
Skawina
Warszawa
Niepołomice
Warszawa
Lwów
Piotrowice

Bielsko
Wieliczka
Kocmyrzów
Katowice
Lwów
Zakopane
Piotrowrce
Katowice
LwówWarszawa
Niepołomice

Wieliczka
Tarnów
Kocmyrzów

Lwów 
Piotrowice 
Nowy Sącz

Poznań V~
Zakopana
Przemyśl
Lwów
Warszawa

-22*09
19*4020-00 
• 14-26 
23-15 

21*25

22*85
4*45

20-40
23-30
6*00
8*53
6-55

19-45
7-01 

17-40 
6*35

20-55 
23*40
4-55

8*53
12-00
11-30

11*05
8*35
8-35 11-22 

13-58 10106*00
18*00

17-50
16-15
17*42

*7*45
13*40
13*05

Mg-40
16.00
14*34
15*25
14*30

Żyndes - ^ .^ '2 8

1ZOszklenia

i WITRAŻE 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI

nl. św. Jana Ł. 80.

Tmv.
Ubezpieczeń

Otyg. obawie angielskie z ga- 
raowemi podeszwami poleca t- ma

Leserkiewicz I Ska
RyHek il  pL Szczep*ń4ki a

Najlepiej, najtaniej u firmy

RADI0 SWIAT
M « » ,  Grodzka 32. I M  3313.

„PHILRADIO“, Kraktfir, Rrnok 9 
(Paa A Bielaka), Talefoa Nr 204. Apa­
rat/ <xloioro*« i nędd arłsiłe«re. dla 
f matorów, tylko pimassoaędnej jakoiti' 
Oennik sa udagitoua 49 gruz/.

i  kawiarnia
„ Grand Motel“

Sławkowska 6

Florjaóflkf. 9,

^ Parasole
Skład, wytwórnia, naprawy 
parasuli i parasolek

B r a k ó w ,  1 9 . .
Ceny ltonkrrencyjne c

T.U*.n*^S T A B y  T E A T R  
ąl« JagieLiońska t .

ifcducoikU
oi. Fijateką Id,

Pojazdy

Iow. Blezjiieczei J r z e r
Sp. ake. w Warszawie 

Jeneralna reprezeiit w Krakowie 
a . św. Gertrudy 24. Telef. 378.

K u p u j c i e
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZEGZOWICZKA
w A N D R Y C H O W IE
IX Sprzedaż ńurtowna XX 
Posiada składy Puriow- 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju.

Ubezpieczenia

Towirifsł ĵ jttzm n n  na życie
„ F £ N I K S U

UL. ( i G i t lH U O r  8 .

wyn ie na 9taby wycieozk 
wore* kolejowego

T. 2E01.IK0WSEI
Karmelioka AS. Tei. 69

balgijskio P, N., części do 
tychże

p-a BUG. KLUSKA i Sk a
Grodzka 63.

U S Z C Z E L N I E N I A  
skórkowe, fibrowe gumo we

H . SP1RA
Zwierzyniecka ss. Telefon isoi.

I PORCELANĄ, krjształf, szkło i lampy 
|ff nąjwi jka.ym wyborzo i po najniższych 

conneh poleca 
6 . S T A T T E R  

'-r a k ó w , u l. G rodzka 3 9 .

. w wielkim wyborze

Wiktor M e r e r K
Szewska 21. Telef. 35-20.1

C Konfekcja
męska

Materjały
budowlane Mleko

W .  C A R  .
mag. tow. modnych męskich 

i damskich 
Sławkowska 8 (Ceny konkurencyjne)

WIKTOR BROMOWIGZ 
Ulica Szozcpańska- L  i.

Magazyn bławatny oraz pierw­
szorzędna pracownia sukieui ko- 

stjnmów damskich. ^

S C H R E I B E R
ul. F!orjańska 32, tel. 3215

MAGAZYN MÓD 
I NOWOŚCI WIOSENNE

Cem ent portlandzki
najwyższej 

gatunkowej wartoso]
m a r k i :  

B onnrka, Goleszów , 
Górka I Szczakow a.

t. Satalecbi .■,0Ł3. dworskiego
masarnia 

Floriańska 51. Tel. 502.
od 9 do 12 przed południem 

ulica św. Gertrudy L. 4.
Tamże do sprzedania centryfuga 
„Alfa" w dobrym stanie, chłodnik 
i maśluica dębowa na 150 litr,

Łustni bolgijskie, szyby szlifowano do 
mebli, gabilotki szklane i nm y do 

obrazów, poleca wytwórnia iustor i szh- 
fiotnia szkła 6 .  Klipstdin, Kraków, 
ulica Dietlowska Ł . 8

naprawia i rekonstruuje 
,Natioual Cass R eg(ster(>

K. BLICHARSKI
uL Florjańska 32. — Tel. 2434

Obrączki ślubne, pierściouiii, 
broszki i t. d. w złocie i sre­
brze oraz galanterja w dużym 
wyborze 81, claknbowski. 

Sukiennice 2 6 -2 7 .

f a b r y k a  b i e l i z n y  
k t r y k o t a ż y

K r a k ó w  -  P o d g ó rz e
D ąbrow ska 15.

B om y  
handl. przem.

l Ostaszewski i Mayer
R y n e k  gŁ  5 .

Gum y
do wózków

| Gumy do wózków dzieclę- 
cych obciąga na poczekaniu

M S M O P S K I P U C Z ,  MIKOŁAJSKA 7
Dom

dla handlu i przemysłu
Centrala: Rynek gł. 39, A—B 
JFilja* Rynek główny 30. C -D  

Telef. 4102, 3629
Główne biuro kupna i sprzedaży 
realności, majątków ziemskich
gospodarskich,
handlowych.
_ . , parcel, lokali
handlowych, klepów i t. d,

biuro ogłoszeń I reklamy

Gumy

Hurtownia artykułów gumo­
wych, chirurgicznych, opa- 

tronkowych, spoitowych i ga­
lanteryjnych, pantofle ginma;t 

Ignacy Spanlang  
Kraków, ul. św. Tomasza 25.

Kapelusze
Pierw szorzędny sk ład  

k apeluszy m ęskich
LUDW IG MKISISLER

FLORJAŃSKA 23

M aszyny

Najlepszą maszynę do pisania 
„ I D E A Ł * *  

poleca fabryczny skład maszyn 
Goldwerth i 8 r.a. Dietiowska 25. 
Tei. 1383. Dogodne warunki spłaty

Pierwsza krakowska fabryka ka 
peluszy słomkowych i filcowych

S. WIENER
Krowoderska 73. Tel.4116 i 4163.
FABRYKA KAPELU8ZY 6R08SA 

Dietlowska 7. Grodzka 32, Stra-
dom 27, te l. 4 1 4 2 , już przyjmuje 
kapelusze damskie do przefaso- 

nowanla i  farbowania.

M. TE iC H ER , Senacka 9
poleca płaszczyki, tib ar.ka, su- 
k : enki ita. po cenach konkur 

Model o zagraniczne.

Msięf/arnie 
składy nut

Księgarnia i  Czerneckiego
R y n e k  g ł ó w n y  11

poleca książki szkolne, naukowe 
i beletrystyczne.

Maszyny do szycia i haftu 
„P H S E N 1 X M 

rowery tyria“  i przybory do 
tychże n loca  Tow. H ndlowe 

,I r w in g “ , G r o d z k a  6 0 .

K A Y S E R A  
MASZYNY DO SZYCIA I ROWERY

im i taniej i na raty 
u l i c a  D i e t l o w s k a  L . 1 0 9  

naprzeciw P. K. O.

Gebethner i Wolff 
Rynek gł. 23

książki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

światowej sławy „P F A F F » A “  
Długoletnia gwarancja m , oraz 

na r a t y  
IR. I B . W E 1 S S B E R G  

S t a r o w iś l n a  lO . T e l .  3 0 1 8

K S IĘ G A R N IA  T . S . L . 
u l i c a  ś w .  A n n y  L . 5

bogato zaopatrzony dział bele­
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorskich.

►CENTRALNA
uL  Dunajewskiego 1 

Telefon 1460
„ T e a t r a l n a **

Szpitalna 38, Tel. 2320
Tir A Te;itru im. Słowackiego

Fabryka najprzednlefózyoh

\JLKVPN LUCAS
B O L S

.  nok zał. 1575 
Z a d a ś  w s z ę d z i e !t8iuiiinlii{iiatiiiflUT!ii{iiat!ii«M<>ii!f;9ii{fiffii

M A S Z Y N Y  D O  P IS A N I  A
T O M P E D O ^

G u s ta iv  K r e iu le r
ul. Grodzka L. 44. Telefon 3541.

M A S Z Y N Y  D O  P IS A N IA  
I TF.L55FONY

„ R O Y A L «
F l o r j a ń s k a  4 9 .  T e l .  1 5 7 7

Rendez-yous dla przejezdnych!
£. DobrzyAska obecnie B. Pytei 

Rok założenia 1378 
Plac W W. Świętych l ,  Tel. 3283.

Meble
kuchenne

SPECJALH&SC: kucuenne,
przedposoj. i pokoi dziecięcych, 
P e tz e n to a u m , Starowiślna 31 

róg Dietlowskiej 87.

w *§i
KRISCHER, PLA0 ŻYDOWSKI L. 9

D y n a m o m  a s z y n y ,  motory, 
elekr. wszelkich napięć. Uzwo­
jenia przepalonych pod gwa- 
lancją. Elektroteohn. Żakł. Prze- 

7.55.5...m..i...ff,nv*ł0 WB Knków. św Tomajza 32.

Największa wytwórnia miodu w Polsce
„K M ITA ”  

Zwierzyniecka 29.

U. P L K O K O
M A Ł Y  R Y N E K  L .  

TEŁSF0N Nr 4138 
poleca:

urządzeni* mieszkań, d ,w any 
perskie, kołdry, koce. łóżko mo 

siężne. niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i t. p.

Reorezeatacja fabryki uilfll

iraci
w Krakowie, MMlska 4. 
Henr. Szymon Schudmnk

P erfu m erje

LESBBKIEWlcZ
I SKA 

Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2

£ Salon mód

SALO N  M O D  
u l .  F l o r i a ń s k a  L . 2 4

poleca nowości wiosenne, naj­
nowsze modele paryskie i wie­
deńskie i przyjmuje wszelkie 
roboty modniarskie.

Witold Theobald
dawniej Bracia Theobaldo ,/1Q 
Perfumy na wxi) —  Stawkomh i .

L . W E I N D Ł I N G
K r a k ó w ,  G r o d z k a  2 6

poleca poifutnerjęfrancusiiąoraz 
wszelkie przybory sportowe.

P ra ln ie

B L U M £ N » £ L i l  
Pawia IZ. Tel. 59

doataraa urt. 4«tuL. wjjiatł ?ianr 
ggoretdnyeh m li  r » r n > H ' c r i

6łi«D8 składy węgla I drzswa 
| j  a f r .  J e lon k a  i Sp.
b P a w i a  5 .  T e l .  1 7 4 .

ZasL węgla jaworznickiego.

Ś l e d z i e i konserw y  
rybne — poleca 

M. B . GROSS, K rak ów , 
ulica K rakow ska L. 25  

TclcEón Nr 3291 .

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka i». Tel, 7» albo laos
Najlepsze gat. węgla i drzewa
Węgiel śląsiti, krajowy i dąbro“ 

wieoki dostarcza wagonowo

Polsku Spółka Węglowo
Kraków, A. Potockiego 8.1 el. 4076

POLSKI TARG
Składy węgla górnośląsk., kraj., brykietów i drzewa przy ulłoy 

Pawle). Biur/ Szpitalna 15.

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 24. TEL - 4162.

Restauracja Powszechna
u l. Karm elicka 17 |

wydaje znakomito obiady z 3 dań ‘ 
pa 1 ełotym .

„KRYSZTAŁ* Pralnia biel. 
Al. Słowackiego 19 przyjmuje 
wszelką bieliznę do prania i pra­
sowania. Kołnierze i mankiety 
z najpiękniejszym połyskiem.

i l l l U i l i U i
Burska 37-89 Tel. 2155

^  Spedycja  J
H f P /  zybory

R. ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11. —  Tol. 311 i 4084.
Magazyn przyborów biurowyoh.

C M C g i/lh iL tiio p io w a
Biuro spedycyjne 

aL  G r o d z k a  6 9 , tel. 4078JAKÓB LEMBiGRGEH 
skład papieru, przyborów pi­

śmiennych i biurowych 
Kraków, nl. Starowiślna 17

(naprzeciw Kina „Uciechy") Sport ^  i
Idia l M a n y .  Sławkowska 24
przybory szkolne 1 kancelaryjne, 
wybory skórkowe i metalowe, 

karty do gry, szachy i t  d. L E S E R K IE W IO Z
Ci HA

EYNEK GŁOWNYlL. 
PL. 8Z0ZEBAŃ8KH.

fl*arnnitury kałamarzy, szklane 
U  marmurowe, metalowe; po­
pielniczki, teki na biurka poleca 

A . ZEMBRZYCK1 
u lica  F lo r ja ń sk a  L. 9

P rzybory
i t r

•7. «ąR9«|JO|J 
AH33U

ppsąep * niUińoąjuH *d *: ( -u.Tęh 
‘ pałSł,4nńą3 ‘*¥UJłs ląuuzo otą .-J3ZRA1-'WTfł 3.\\fV5TR<>>/V\ .̂TnoXżrQ

I  hWmiil. BiJtlswiia 45
Brzytwy angielskie sztuka 12 z l. 
zwykłe dobreo-l4 do 8 zł. Gar;u-
)-nr;T'-\'to'r. nAn i lir-yfw*1' zł.

WÓZKI DZIECINNE
najtaniej poleca

i. M d , Kraliów, Florjańska 39
(w podwórcu).

£ kr**
>,0-:
) ru ■' 1

KOSZYKARSKI S. A.
S zczepańska 1 , te l. 1493#

Ą K T il K
zakład czyszczenia, ul. Gołębia 8 
czyści okna, wszelliie oszklenia-, 
wióraje, zapuszcza, oraz frote­

ruje posadzki parketowe.

i .  G A J D A lU-iWiec lUmsKi 
i mę ki, Kraków 

Dębniki, Eynek l  — wykonuje 
sofy, niżej nL'. w śródnueśoiu.

Zakład kraw ieck i damski 
1 męski

I. Kumała
ulica Szczepańska L. 1L

Wytwórnia strojów damskich i męskich 
Miohała Kapusty

Kraków, Szewska 24, L P*
poleca się na sezon wioseuny* .

plCioakaml Drukami Literackiej w Krakowie, alica Jagiellońska L. 18,


